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Redakcja i ad~nistrac,ja „Now. Kurjera. Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń• I-sza strona 50 kop. za 
Łćdzkieno" mieści się w lok a I u przy ul półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 5 ... 0 kop. 

Zachodniej M 87. Z'a odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą tową ~olicza się 20 kop. miesięcznie. IO kop., Drobne ogłoszenia 111:a kop. za wyraz 

od 12 do .8 po , południu 1 od 6 do 7 wiecz. Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 50 
Administracia otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersa 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone .z góry OO™\, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Sprzedaż delikatesów, ryb, mięSa, drobiu, 
ciast,· lodów, do· domów-po ·cenach umiar­
-~ kO~~--ych. · Usluga pUnktualna • 

.... 
I t . 

·Telefon 25-0lr Telefon 25-01. 

en łon' 
· . Słońce, Kwiaty, Bl11kit. 

można mieć za godzin 50. 
Casino Municipal - Golf links Tennis-Club. 

Liczne miejsca przechadzek. Rozrywki w ielkoiwiatowe. 

. I 10 minut drogi od Monte-Carlo • 
RIWIERA FRANCUSKA Bliższych wiadomości i objaśnień udziela Comite de Publicite et d'lnitiativa. 

Teatr Polski DBiś . ,OR· Ę·· wieczór 

li 
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Cegielniana 63 
(DRAMAT i KOMEDJA). 

Jutro 
po poł. Gin - m • - Jutro ORLĘ mieczem wie cz. 

=== -

uL Konsiantynowska M Hl. 

Dziś 

11Ta a _ ziewczęta•• wie cz. 

· Jutro . Cnotliwa w~~!:~, targ na a·ziewczęła po poł. 

Opera. i Operetka 11 

i Ł6dzka 

TEATR WIELKI Słynnych Braci lgnacego(pianisty) i Aleksandra (skrzypka) 
Konstantynowska N2 16. 

W poniedziałek dn. 5 stycznia. -,.-- H 5 & 
Jedyny koncert Ak:ompanlamet Alois GroA. Błle~:v spn;eilaje sldad inst.PuJllentów "<UIUlYCZPy~b . Frvdl>erga i K°"'-'"• Pi~owslc11. OO 
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praoy w ,,·arsztatach, w ten sposób 
jak robotnicy w fabryce. 

Sanałorjum. „GORBIO". Najpiękniejsza. i naj­
zdrowsza miejscowość na francuskiej Riwi~r.ze. Cho­
rych na gruźlic~ nie przyjmują, Prospekty wysyła na 
łl\danie administracja. Starszy lekarz Dr. Berman 

Ale, być może, u nas tego ro­
dzaiu ubezpieczenie jest niepotrzebne? 
Może być, że w Niemczech wobec 

pełnione całe ~yoie nasze, ośmielam wielkiej ilości szkM zawodowych wy­
się na to pytanie odpowiedzieć prze- pad.ki kalbotw wśród uczniów są 
oząco I zjawiskiem zwykłem, a u nas to rzad­37, PromenaDe On fln .s 

Hotel egre.sco 
KaMy to pojmuje, że wyrostek, ki wyjątek o którym nawet rozpra­

okaleozony przez warsztat szkolny, wiać nie .~ urto1 Tutaj, jak i w wi~k-: 
powinien mieć zapewnioną pomoc szości wypadków, gdy zachodzi mo­
lekarską, żywienie i zapomog~ pie- wa o statystyce pracy nie Jesteśmy 
niężną w razie kalectwa nieuleczal- wstanie niczego dowieść cyframi, po­
nego. nieważ tyoh cyfr wiatogodnych i 

Dyrekcja: H. Negresco 
Casino Municipal de Nice 

3 JO po'koi. 300 łazienek. 
Telefon ~d m po oju. 
Najpiękniejsze Apartamenty w 
Swiecie. Kuchnia powszechnie 

znana z dobroci. !Or 

Ale na kim jednakże leży obo- prawdziwych nie posiadamy. 
wtątek, wszystko to pokrzywdzonemu Natomiast mamy do rozporządze­
dostarczyć1 Czy na rodzinie? Prze- nia dane zebrane przez prywatną o­
cież rodziny większości uczniów na- sobę z własnej inicjatywy. Otóż z 36 
szych szkół rzemieśiuiczych 1 zakła- szkół przemysłowych posiadających 
dów należą do na.jbiednieiszych klas 6,600 uozniów, zbadanych przez tQ 

·"-' ludnoś(;i, pieszczą w sobie marze- osob12, okazało się, że wyszczególnie-

oratorium 
chtm •c 1110-bakttrjulog1ezne 
Magrstr N. hatza. 

Plołl•kowska 87. Analizy ielcarskle: moozu 
p 1wocin . .1crw1 i t. d. Analizy chemiczno -tech­
Jiczne. wody, mydła. tłuszczow i t . d. lladauia 
1:.rn1-óO xrwi na syt1li1. 

150. • 
W nocy na czwartek zgubiona 7.o::;ta­
ła złota papiero$nica. Z.nalazc~ upra­
sza sit;i o oddanie takowei za w.rna­
grudzeniem rbl. 15 do kantoru 
firmy A . .Prussak, ul. Piotrkowska 6 
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nie i nie mogą si~ doczekać te} . nie nieszczęśliwych wypadków za-
ch wili, kiedy nareszcie ten uczeii pełniło cztery stronice dziennika. 
zacznie zarobkować i eo ipso poma- Powtarzamy: ubezpieczenie od 
gać rodzinie. nieszczęsł 1 wych wy1iadlców uczniów 

Wkładanie na rodzinę olJowiąz- naszych szkół zawodowych, - jest 
lców utrz.vmywania młodzieńca, któ- sprawą zdawna dojrzałą. Tylko nie­
rego szkoła uczyniła niezdolnym do zwykła bezwładność. ospałość i brak 
pracy byłoby rzecz1ii conajmniei ule- inicjatywy u tworców praw ubezpie­
sprawiedliwt\. Lecz, być mote, uda- czeniowych jest przyczyną tego, ~e 
łoby si~ nam włożyć obowl[\Zki u- prawo ubezpieczeniowe nie zostało 
trzymywauia takiego kaleki na tę rozprzestrzenione na szkoły przemy­
samą szkołę, w której został okale- słowe (jak również na wiele gałęzi 
czouy'? przemysłu). 

Jednakże czyż ta szkoła posiada W prowadzenie w życie tego u-
§rodki. ażeby wypłacać emerytur!) bezpieczenia możliwe by10by według 

---------------- uczniom w niej pozbawionym moż- nasz~go przekonania, przez powołanie 
ll.zisieJszy numer ekłada ności pracowania'l I czy spra\1\-iedli- do ~ycla specjalnego towarzystwa u-

e·ę z IO li::oiumn. wą byłoby rzeczą przenoszenie na- bezpiec~enlowego do którego obowiąz-

KALENDARZYK. 

Sobota, 3 stycznia 1914 r. 
Dz J s: Daniela AL 
J u t ro: •rytusa bisk. 

~· 

JCaiecłw zk 'ne 

Ach, jak my się powolnie spie­
(lzymy. Jak zabójczo powolni1tl Na­
wot w tych wypnd!{ach, gdy mamy 
~rzed sobą gotowe wzory Zachodu, 
wzory, nie wzbudzające ani wątpli­
wości, ani namiętności politycznych, 
~ni też obaw, jednem slewem,-takie 
wzory, które, zdawałoby się, można 
wzu\6 i vrzesadzić na naszą gleb~ 
w calośc1 i bez namysłu, - nawet w 
tych wypadkR.ch nasze czynniki mia­
rodajne ociąga)ą się, zwleka;ą, roz. 
myślają, albo też najzwyczajniej nic 
nie robią. 

Jeżeli ubezpieczenie robotników, 
około którego utormowul się taid gl( • 
ściutki · kłębek polltyczu.}'c11, ekono­
micznych 1 ldasowycll uprzedżeń, 
teorjl i uniesleti, że w~ród całego te­
go zgiel J;.u ludiie IJardzo cz~sto nie 
mogą rozpoznać najzwyczajniejszej 
celowości i spraw1~dliwości, stojq­
~ych rzeczy w iścw poza wszelald­
m1 sporami party 1nyllll, jeżeli wiQo 
to ubeilpieczeme rol1otn1ków spotka­
ło się z licznymi, ohooia1' czasem nieu­
zasadnionymi, znrzuta1ni, to, zdawało­
by si~ na progu szkoły wszystkie te 
niesuaslli powinny umillmąćl 

_ Bo pomyslm,v t.viko. czyżby, wo­
bec znnnego zacofania prawodawstwa 
rosyjslcio'50, można wyobrn.zić so­
bie ko()'okol wiei\ bądź, kto by nie. 
uznawat konieczności zabezpieczenia 
środlców na utrzymanie dla ucznia 
szlc~ły rzemieślniczei, w11rsztatu, Jub 
fabryki, którego rt:ka wypatilrnwo 
dostala siQ do JrnJa trybowl'go lul> 
walca maszyny, Rkutkiem czego po· 
został kaleką na cale ~ycie 1 

stępstw wskutek takiego nieszozęś- kowo naleteć powinny wszystkie 
ola na poszczególny "akład nauko- szkoły zawodowe, lub te~ przez włl\­
wy 1 · ozenie tych .1zkół (wedlug taryfy zni­

Gdy specjalne ustawy: 1;akładają żonej) do prz~mysłowych towarzystw 
odpowiedzialność materialną za wy- ubezpieczeniowych. 
padki nieszczęśliwe na fabrykę, naj- Lecz to jut jest bardziej oddalo­
glównie)szem uzasadnienlelh tej od- na sprawa. W kaMym bądt raził\ 
pow l edzialności jest zysk wydobywa- tak czy owak, ubezpieczenie od niesz. 
ny z prury robotnika prZElZ I·l'Zed- czc:śliwych wypadków młodzle~y rze­
siębioroę, - ten · eyslc wytwarza dla mieślniczej jest sprawą p111ącą I do· 
pracobiorcy obowiązek 1 konieczność maga)ącą jaknajszybszeg-o urzeczy­
opł11cania wypndltowych 1 nleodzow- wistnienia. 
nych, uwarunkowanych przaz pracę 
strat, w ten sposób, .Jak fabrykant 

Z. R-te6. 

płaci straty wypływajqce ws1rntek 
zniszczenia maszyn, rujnowania ~ię 
budowli i t. d. paszpor y zagraniczne. 

Zyski przedsiębiorcy są tem 
źródłem, z którego powinny by6 Jak wr'adomo, dla otrzymania 
czerpane środki na pokrycie usz-; paszpol'tu zagranicznego wymagane 
ozerbJsu wskutek lrnlectwa. .J~st złożenie poświadczenia po1icJi, 

!le do wyjazdu petenta za granicę 
A czyż szkolu przynosi jakle żadnych przeszkód niema. Dla przy. 

zyski'? W Jemy, iż jest przeciw nie, że epieszerna sprawy 1rnnceJarja ober­
szkoła _: zwlaszcza szkoła zawodo- policmajstra lub gubernatora do­
wa - wydatku;e na JrnMego ucznia ' ~ychczas .~icsięgala, w razie pot~zeby, 
wiele pieuiętlzy i ozem lepiej urzą- mt~nuac71 pol1cy)nych teJegrahczrne, 

. o lle peteut o to prosił i opłacat 
dz~ne Sł\ \:ar.sztaty . B~1,olne, tern dro- lcoszta telegraficzne. 
że1 kosztuie Ją każdy uczeń . A za- W tycn dni eh porządek po­
tem bezposredmch i naturalnych wyższy gubernator wileński skaso­
tródeł na pokrycie wydutl<óW zwJą· wał i, jale. donosi „Kurier Litewski", 
zanych z kalectwami szkoła zawodo- wprowadził przepisy, wedle których 

. . . ' dla uzysJcanrn. paszportu zagrantcz-
;wa rnema l m106 nie może. nego osoby zainteresowane muszq 

UczelnHI. lrnżda mogłaby tabez- same przedstawiać wymagane po-
pieczyć utrzymanie dla uczniów, św1adczenie polICJ1. 
którzy ucierpieli wskutek nieszczę- Oprócz tego petenci muszą zło­
siiwego WJ< padku ze .źródeł dobro- żyć następujące dokumenty: 1) Nie­
ctynności. Lecz do broczynnoś6 wszel- wygasły co. do t~rmrnu paszport na 
kiago rodzam _ to zbyt rneokreślo- ptawo zam1eszlcama w RosJ~. 2) Do-

. . kument, dotyczący odbycia powrn-
ne I J1iepe\\ne źródło dla zaspokoJe- nosci wojsirnwej. a) Osoby w wieku 
nia wszellnch potrzeb, a zwłaszcza lat 18 i wyżej, które jeszcze nie od­
potrzeby tałc krzyczącej, wobec któ- były służby w wojsku - swiaaectwo 
rei potrzebująoy powinni mieć za- o przypisaniu , si1~ do rewfru reł~ru~­
pewmone, pomoo opart 4 nn za.sadach cyinego .. 4) l\oblety zamętnA 1 m~-

. . . pełnoletnie - wyrażoną na p1śm1e 
prawa. ~ ~o prtiWO otrzymyv. anw zgod~ mq~a lub rodziców, czy też o-
pomocy i emerytury w tego rodza1u p1ekunów, przyczem poswiadczeuie, 
wypadJrnoh najprościej i najlepiej pochodzące od ó::lób, mieszka)ących 
może być zaJezpieczone na zasadach za granictl, pow1~rno byc zaswiadcz~­
ubezpicczenia od nieszczęśliwego wy- ne przez rosy sine konsulaty lub m1-

s1e. 6) MttiCZJ t111, nie należący do 
pa.d1rn. stanu Jrnpiec1dego, w wieku od 18 
Rzucając tego rodzaju myśli, ~amo do 20 lat, a kobiety od 20 lat wtącz­

przez sill rozumie aię, że uio odkry- t11e - dowód !co111ecinośc1 wy1azdu 
wam Ameryki. W Niemczech sprn- za gr~nicę, 1ak .naprzykl.ad dla por~­
wo. ta 1Uż. dawno zMtała rozstrzygnię- towama zdrowia, . dl& otrzymama 

. . spadku, dla studiów artystycznych 
ta. Uczmow1c szkół zawodowych .są albo riemieślnH~zych. 6) Kupcy -

O nia, nawet wobec całej nie- obowiązkowo ubezpieczani od tych me- świadectwa kupieckie. 7) Osoby, ja­
łaski i ('~ct,'Y'?D.GScL ,kturemi iest orze- baz..11jeczeń.stw„ które im ~Oźac_fil'Z.Y o\ce dla. Dor.atow:ani~ .zdro_w.ia...--

zaświadczone przeZ' wydział lekarski 
świadectwo jakiegokolwiek lekarza. 

„Kurjer Litewski", z .którego in­
formacj~ powyżs1u\ czerpiemy, nie 
poda}e, czy nowy porządek ustano­
wiony został przez gubernatora wi­
leń:skiego z własnęgo impulsu, cz:; 
te~ według wskazówek włai:tz.v wyż­
szej. W tym ostatnim wypadku na­
letałoby oczekiwać wprowadzenia i 
w Innych gubern lnr'h nowego po. 
rządku przy wyd1 1 • 1r!łu paszportów 
zagranicznych. 

Tymczasem, jak wiadomo, depar­
tament policji opracował projekt, 
znoszący obowiązkowość paszportu, 
ja.ko dokumentu, stwierdzającego toż­
samość osoby. Paszporty zagranicz­
ne "prawdzie pozostaj!\ nadal 1 tylko 
vr nie1ctórych wypadkach mogą by9 
wydawane pozwolenia na przejazd 
przez granie~ zast~ p ujące pasz porty, 
wystawiane przez kancelarie gu~ 
bernntorów lub prze21 ur.ra~dy poli­
oyjne. 

Ponieważ proj_ekt departl\mentu 
policji nie prędłrn jeszcze będzie zło­
Mny ciałom prawodawczym, przeto z 
iniCJaty·\'ty posla Bublikowa frakcja 
post~powców ma złotyó ' wnloselc u­
stawodawczy, wzywając/ Dum~ do 
zmiany obecnego trybu wydawania 
paszpoi'tów zagranicznych. Wyda­
wanie przez pollej~ zaświadcz&fl G 
bralcu przeszkód do wyjazc1u za gra­
nic~ ma być całkowicie zniesione, zaś 
paszporty zagraniczne wydawać b~­
dą urz~dy policyjne po przedstawie­
niu paszportu wewnętrznego i nale­
pieniu marki Hi rublowe}. 

Wątpliwem jest wszakie, ezy 
wniosełc ten uda się przeprowadzić 
pr7ed reformą ogólnł\ całego systemn 
paszportowego, 

Centrum w Dumie. 
Z powodu różnych projektó\l 

utworzenia w Dumie większości •• Rus­
skiJa Wiedomosti" zajęły si~ obra­
chunkiem sił poszczególnych stron­
nictw. Okazuje się, że o utworzeniu 
większości opozyoy}nej nie mote być 
nawet mowy. 

„Centrowo. grupa pnździernikow' 
ców,-grUpa „październiJrnwoów­
z1emców" liczy 40 członków, alg 
sp odziewają się, że liczba ich po­
większy si() do 67-miu. W tym 
ostatnim wypadku ich przyłąo.ze­
nie do opozycji doprowadziłoby 
liczebnoSć lewego skrzydła do 
222-227 głosów, co już stanowi 
więks:oość absolutnł\ w Dumie. 
Lecz większość ta byłaby zbyt 
mała (2 do 12 głosów) i w prak­
tyce byłaby zneutralizowana prze1 
t~ okoliczność, że posłowie z opo­
zycji nie tak regularnie ucz~~ 
szczają na posiedzenia Du.my, Jak 
posłowie z prawicy. Dlatego te~ 
zawsze przedstawicieli takiego le­
wego skrzydła byłoby . w sali 
obrad, w każdym razie, niewi~ 
ce}, a prędzej mniej, anUeli przed. 
stawlc1eli prawego skrzy~h 
Prócz tego, lewe skrzydło Duwy 
il.iż teraz składa s1~ 7 grup sa­
modzielnych, meraz bardzo dale­
kich jedna od drugiej i dlatego 
często głosuiących w ręcz prze· 
ciw11ie. Przyfqczenie tutaj dwucb 
grup pazdziemikowców uczyniło~ 
by iesz~ze IJardziej pstrym skład 
ta1nej koalioJi. 

])wie trakci& - soolaldemokra­
ci i grupa pracy - w ogóle nie 
są skłonne do jak1chJrnlw1elr 
uotępstw ze wzgl~dów taktycz­
nych, a polacy 1 pażdziermkow­
cy-z1emcy, przeciwnie, zażądali· 
by zbyt wiele ustępstw, aby 
można było iść razem z nimi. 
Wo beo tego, Jeżeli grupa 
październikowców-zlemców, rze­
czywiście składać się będzie z 
67 członków i jeżeli gotowa bę­
dzie koordynować swą działal­
ność ż działalnością opozycji, to 
nawet i w tym ~ypadku lewa 
Wit~kszość w Dumie może byc 
tylim na papier.ze, nie zaś wrze­
c1ywistośo1 ". 

Z prawicową wittJc:.~ości~ jest 
,j&Szc.ze gorzei. 

„Prawicowa wi~kszość w Du~ 
mif) mogłaby siQ utworzyć tflkc 
wtedy, gdyóy październikowcy· 
ziemcy zgodzili się na połącze:q.ie 
~ "wp.a. nr11uriP<> ·~ .,...4.,. 

I 
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dziernikowców - ziemców prawe 
skrzydło (z przyłączeniem do 
nich prawicy październikowców) 
będzie rozporządzało tyJko 212 
głosami, bez skrajnej prawicy z 
październikowcami• ziemcami -
205 gł. I w iednym i w drugim 
wypadku nie będzie absolutnej 
większości. Połączenie zaś paź­
dziernikowców·ziemców ze skraj­
nymi prawicowcami jest niemoż­
liwe z powodu nadmiernych żą­
dań tych ostatnich. Zresztą, i na 
prawem skrzydle Dumy, widocz­
na jest niemniejsza ró~nolitość 
odcieni, aniżeli na lewem i nie 
zawsze nacjonaliści i centrowcy 
głosują solidarnie". 

Zdaniem ,Birż. Wied. ", dziennik 
moskiewski zapomma o możliwości 
atworzenia jeszcze jednej większości 
- ,nieobecnyoh", t. j. nie przycho­
dza.cych oa posiedzenia. A utworze­
nie ... takiej większości jest najprawdo­
podobniejsze. 

z Paryza. 

szą niedzielę miesiąca maja r. b. oraz 
załatwienie przesilenia, Jakie przeży­
wają obecnie finanse trancuskie. 

~OWJ mini~t~r fila ~alicji. 
Zbliża się rok nowy, a z nim 

sprawa oznak honorowych, udziela-
nych tradycyjnie 0 tej porze. Mimo, że zapowiedziane na o-

Francuzi, naród skądinąd demo- negdaj urzędowe ogłoszenie notnina­
kratyuzny i republikański, okropnie cji nowego ministra dla Galicji nie 
są łakomi na wszelkiego rodzaju oz- nastąpiło, dr. Morawski objął już 
naki, a szczególnie łakną odznaczeń faktycznie, jak donoszą dzienniki 
rządowych, udzielanych w dowód wiedeńskie, zarząd sprawami mi-

l dl k nisterium. 
często uroionych zas ug a raju. Nowy minister, dr. Zdzisław 

Dowodem tego służyć może fakt, 

do 1 kop. za pocztów kę; za prze ka· 
zy zaś pitrniężne do 25 rubli opłat& 
ma wynosić ó kop„ za posyłki do 10 
funtów - Jo lrnp. Wnioskodawcy 
powołują się pod tym względem Dli 
przykład Niemiec. Ich zdaniem, Du­
ma ma o bo wiązek moralny ułatwić 
milionowi żołnierzy pozbawionych 
możności zarobkowania i pełniących 
nader ciężką powinność państwową, 
możność komunikowania się z rodzj, 
nami, od których są oderwani. 

że w tym roku zgłosiło się po nie aż Dzierżykra) Morawski, urodził się w 
30 tysięcy osób. rł 1859 w Księstwie Poznańskiem. 

Hząd będzie miał nielada kłopot Po uJrnńczeniu stud jów prawniczych Ze ŚW[ a ta. 
z rozpatrywaniem tak znacznej hcz- poświęcił się karjerze urzędniczej, 
by próśb, wobec czego ogłoszenie którą rozpoczął w prokuratorji skar-
przyznanych odznaczeń honorowych bu w Wiedniu. W r. 1887. pow:ołan.y - O O ·łermin świąt wielka­
będzie w tym ro'ku spó~nionem, mi- został do służ~y w nam1est~1ctwie nocnyc • Koła kqścielne w Rzy­
mo niecierpliwego oczeJdwania osób dolno-austriacl~ie~, skąd Jed1:1a~r mie rozważały moWwość i sposób 
zainteresowanyc11. wkrótce prz~mesiony został do mim- ustanowienia świąt wielkanocnych na 

Ze spraw najbardziej aktualnych ts~rium ośvnaty. W ~· 18139 prz~- pewną stałą datę. Doszły iednak do 
mam do zanotowania jeszcze jeden d~rnlono go do prezyd;um Rady mi- wyniku ujemnego. Kościół bowiem 
protest osoby duchownej przeciw mstrów. sądzi, ~e dla obalenia tradycji 2,000 
tanga; tym razem zaprotestował bis- W r. 1890 dr .. M.oraws~i ~rze- letnich potrzeba ważniejszych przy~ 
kup francuski z Verdun, w rozkazie szedł do służby admm1stracy.Jne1 w czyn ni~ życ~enia kupców, lub wz~lę· 
zamieszczonym w • Tygodniu reUgij- Galicji, którą pełnił w charakterze dy ~a dz1eci szkolne. Kościół naj­
uym", przeciw tańcowi „z gruntu nie- komisarza powiato~vego.. wyżej zgodził by się na przełożenis 
bezpiecznemu dla naszych obycza- W 8 lata późu1e1 mianowany zo- świąt wielkanocnych na pierwszl\ 
jńw". :itał wices~luetnrz~m ministerjalnym lub drugą niedziel~ kwietniową, ale 

(Kor. vrł. „N. K. Ł.•). Biskup zwraca uv: agę rodzin 1 ~a~o tak~ przydz1~i~ny Ó\:cze~nemu i do tego icszcze daleko. 
Dnia 29 grudnia. chrześciańskieh na ujemny wpływ rnm1.strow1 dltt Gall~JI, . F1llpow1 ~3:- O Nowe pismc. Pod tytu­

tanga na moralność i wzywa je do lesk!emu. ~dy s.zef brnra w mim- łem „Echo Polskie" zaczął wycho-
Procea polltyczny.-Nowe mtntsterjum.-Próż· walld z owym tańcem znmorskim. sterium gal1cy1sk1em, dr. Rosner: yry- dzić w Bu~nos Aires tygodnik, któ-
ność fran~uska.-Blskup 1 taogo.-Snieg. Należy iednaJr wątpić, czy wszel- ~rany ~ostał do parlam.en.tu, IIll~Jsc~ rego prenumerata roczna· za granicą 

W swoim czasie doniosłem ju~ kie zakazy w tej mierze odni<.lsą po~ , Jego za1ął dr. Mor~":sk1 i .. obowiązki wynosi 12 dolarów. Jest to jedyne 
obszernie o wielkim procesie poli- żądany skutek, wywołując raczej od- te pelmł do ostatilleJ chw11I. . pismo polakie w Argentynie. Adres 
tycznym wytoczonym trzydziestu bliz- ruch przeciwny. Jak. z. powy.ższych dat wid~ć, administracji: „Echo Polskie, Buenos 
ko przy'Yódcom syndykalizmu fran- W końcu rzadkn nowina z dzie- nowy mmister miał sposobność wc1ą- Aires, Callo Cangallo 1,500 Casilla 
euskiego, oskartonym o propagand~ dziny atmosferycznej. gu kar1~ry .swo)ej ~azn~iomić . ~ię za Correo nr. 1,609. 
antymilitarną. Pierwsza część pro- Snieg w Paryżu! Rzecz tak rzad- "'.~zys~Joemi d~1edzrnam1 adm!rnstra- U Paderewski !Jod strażą 
!}esu zakończyła się pomyślnie dla ka w stolicy świata, Jak naprz. praw- CJi. panst~owe1. Dr. Morawsln ucho- de·tekł:ywów. Z Nowego Jorku 
yodsądnyc.h. Oto dwunastu z pośród dziwy talent w naszem dziennikar- dz1 rówrneż za. d?sk.onałego znawcę Jrnrnunilrn.ją, że Paderewski miał dać 
nich zostało zwolnionych prowizo- stwie, jak czystość w Łodzi. stosunków gallcyJsk1c.h. koncert dla wytwornej publiczności 
i:ycznie, co wywołało wielkie zado- Snieg okrył białym całunem „la Jnk zapewniają dobrze poinfor- w Douver, w stanie Colorado. Prze-
wolenie w tych kołach robotniczych, ville lumiere", nadając mu osobliwy mowano kołu wiedeńskie, obsadzenie szkodził temu iakiś nihilista, który 
do których nale~eli oddani pod sąd wygląd! ministerium dla Galicji przez d-ra prześladował Paderewskiego i groził 
syndykaliści. Dawniej. aby go ujrzeć, trzeba Morawskiego jest tylko przejściowe i mu zamachem. Mistrz polski był 

Wogóle proces przeciąga się było wstać rano, wdrapać się na wywołane zostało koniecznością upo- zmuszony, zamiast udać się na kon-
zbytnio. dach i zadowolić cienką zaledwio do- rządkowania spraw ministerjum. Gdy cert, wy1echać z miasta samochodem. 

Wypuszczenie na wolność syn- strzegaJną warstwą śniegu. położE>nie polityczne si~ wyjaśni, na strze~onym przez 6 detektywów i 
dykalistów, czego im poprzednio od- Paryż ma dziś nową sensację, stanowisko ministra dla Galicji po- udał si~ do Springs, w tymte Stanie. 
mówiono, przypisać należy radykal- nie sztucznie wytworzoną l0cz natu- wołany zostanie ktl•r,rś z wybitnych I tam wszakże również nie chcia~ 
nemu kierunJrnwi nowevo gabinetu ralną-bo atmosferyczną. parlamentarzystów polskich. wystąpić publicznie i polec~ł zwró-
Doumergue'a, który przy odgłosie Ps.ryżanie rozkoszu1ą się Jwwą, ci6 pieniądze, pobrane za bilety na 
kociej muzyki całeJ reakcji klerykał- a tak rzadką, rClzrywką, tymczn~em koncert. Sprawa przedstawia się wiel-
ileJ, oraz meprzychylnej postawie ży- ze wszystkich zakątków Francji 11:1'1- w· ~ . , I ce zagadkowo. 
wiołów UDJiarkowanych z Br1andem i chodzą hiobowe wieści o szkodach, tauomos~i ogo ne. o Koszty Bożego Narodz2a. 
Barthou na czele, rozpoczął sprawo- jakie wyrządziły zamiecie śnieżne. =---.,.;;;;7·~·-~.:~-:-:- . : ...... . ::: nia. „Evemng Standard" obliCZ8i 
wać swe rządy. Odwrotna strona tego medalu że Anglja wyda.je na Boże Narodze 

Złożony ze skoncentrowanych ży- jest mniej zabawną. C !""oczta dla żołnierzy. - nie okrągły miliard koron. Podarki 
wiołów radykalnych, clesząc się ci- Syl.f. W komisji finansowej Dumy znajd u- wynoszą około 625 mlljonów,. potra· 
chem poparciem socjalistów, z Jaure- • • • si~ wniusek 41 posłów, proponujący wy świąteczne i napoje 125 m1ljonów 
.sem, jako głównym rzecznikiem, ma • • obniMnie taksy pocztowej dla. listów poczta zarabia około 75 milionów; 118 

on za zadanie przygotować głównie żołnierskich do 3 kop. za list zam- karty gratulacyjne pocztowe idzie 
wybory, które odbędą si~ w pierw· • • Jmięty z wagą do 60 gramów, oraz 65 miljonów; kasy teatralne, kinema-

JULJUSZ KADEN. 

DZWON. 
Baśń. 

Znój zadumy legł na przaRtron­
nej sali. 

Książe powstał i spojrzał dokoła: 
na wysokie wi~z.ania i łuki komnaty, 
na strzegące JeJ lwy kamienne, na 
okno rozwarte, zasnute lśnieniem 
-przezroczystych mgieł i na światy, 
c? płynęły poza oknem muzyką ty­
siącznych głosów, splotem tysiącz­
llych świateł. 

Błękitne powieki zasunął książe 
na czarne swe źrenice, tak iż rzęsy 
spłotły się w sieć tęczową. 

. .Wzniósł r~?e ku górze. Wtedy 
1nehchy szerolnch, strojnych ręka­
wów ze . szmerem aksamitu opadły 
ku ramionom. Wzuiesione ręce lu­
kiem splotu odnalazły się nad płowo 
a:łotą głową książecą. 

W starym zwierciadle odbiło się 
Jak ku temu łukowi nad głową zwią~ 
zanych dłoni, we7rzało książęce olro. 

Czas płynie i cisza trwa„. l nie 
trwa czas i cisza nie płynie„. 

Wolno stanowczo wiódł książe 
wzrokiem dokoła. Z przed wnikają-

, cy~h spofr~eń znikać zaczęła onej 
sah przedziwna uroda. Zdawało się 
ksi~?iu, że wznosić się poczyna oko­
ło mego sama cisza... Jasnemi bar­
'!Vami szafiru zatacza krąg, zamyka­
Jl\C weń ponad głow~ wzniesione 
r~e 

.!. stało sie~ ~e książe pozostał ni-

by pod spadającą siklaw~. pod 
niemym dzwonem szafiru ciszy„. 

Kto oswobodzi Jcsięcia?I 
Czas - pora - miesiąc, dzień, 

noc czy świt?.„ 
Pierwszy si~ zjawił Maj umajony 

tym wszystkim- czego niema... Sta­
nąwszy przed dzwonem ciskał weń 
kwiatami i wychylał rogi .kwietnej 
obfitości. I opasał go białymi wię­
zami pąków jabłoni i czereśni i oto· 
czył go wiosną i obiecał dzwonowi 
sz~tirowe) ciszy, którego sercem był 
książę, wieczne trwanie tych kwia~ 
tów.„ Byleby dzwon zadzwonił, by­
leby bogactwem dźwięku obdarował 
ubóstwo milczenia. 

Maj eh walił i zalecał swe dzieło. 
Ale wokoło księcia dzwon szafi­

ru ciszy nie. od~at . echa z poza 
przei1roczy weJrzeme książęce patrza­
ło, nie widząc. 

Pierwsze kwiaty chylić się jęły 
na swych łodygach. 

Wó.wc.zas Maj znkrył sobie oczy­
~tokro?Je J~sną falą kosy powojowej 
1 rozwiał się w westchnieniach. 

. ~ni jedne drzwi się nie rozwarły 
am Jeden. znak się, nie objawił gdy 
przed milczącym dzwonem szafiru 
ciszy stanął Czerwiec. 

Cudny był. W uszach miał kol­
czyki z jagód czereśni, ożyną wyszy­
ty .kubrak, na szyi doroduych niza­
ny ~znur poziomek. Płaszcze won­
nyc~ łąk spływały z 1ego smukłych 
ramion. Po kołnierzu z łopuchów 
per_lo~yc~ szły kwiaty łubinu MHe 
I n 1ebiesk1e a zapinany był na wiel­
kie guzy kraśnych truskawek. Roz­
koszne zorze tlił.V w jego oczach. 

Obszedłszy a7.won dokoła, stanął 
przed nim, uchylił Jrnliralrn. wyszy­
Wllnego ożyno. - i uJ r ::z:~ł im sernu 

swym rój c~erwów, kręcących się i 
okrutnych„. 

Książę zamknięty w szafirach ci­
szy swe1, patrzył J nie widział. 

Zaś czerwy wypełzły na pła­
szcze łąk, wniknęły w oszycia z je­
żyny. 

Z oczu Czerwca, co były jak roz­
koszne zorze, upadła rosa łez„. I 
wkrótce szczezł Czer"'iec i rozwiał 
się. • 

Kołem żaru podstąpił Lipiec ku 

sobrn z czarnego nieba, po które) 
przelotem szły srebrne smugi spada­
jących gwiazd. Z piersi mu tchnę/o 
wonną słodycz~ dokonanyc.h żniw. 
Uniesione brwi, jako sierpy, połys­
kiem biegły nad czarną źrenicą, a 
usta, rzekłbyś w wygiętą kosę, krzyr 
wiło przejrzałe niezadowohinie ze 
zbiorów bogatych. 

Nie nęci i nie czaruje księcia do­
świadczenie„. 

Nastał Wrzesień, owity stokrot-dzwonowi. 
. . . ną przędzą babiego lata, w ciężkim 

~a nogach ~rnł sżerokie _łapcie, dolmanie fioletowych wrzosów, prze­
P.lec!one ze. zbozowego wą_su 1 wł?- . pasany wstęgą jesiennej mgły. 
siema. Odziewały go d~ug1e na słon- Bezkłopotliwy bądź, mój bracie 
cu susz?ne płótna .. M18:sto pętel~k, _ radził Wrzesien. _ Wszystko się 
czy guzików, płótma~J~1 .o\~e ~1ał . k ń . w czas radosn ·eh słońc 
przet;rkane kołeczkam!, 7al~1m1 utw!er- w~ caz!a· . Co je!t do ujęcif ujmij, a 
d?a się stert P?SZyc1e, lż~y wiatr • cho~ uiia.a która ciQ odziewa, nosi 
~ue pozry~ał. W1.onęło od Lipca upo- już w sobi~ niezawodne hasła twe) 
7onyi;n zn?Jem lip pac~nący?h· Na ·ś . · _ b dź trosk Raduj się 
głowrn miał kapelusz biały Jak ser mierc! z ą. . · . . 
a większy od placu przed kościołem' n!lrodz11~om, ~yc~u 1. przysz ł e) ś.m1~r· 

Ogromne a serdeczne lapslrn Li ~ c1, bo .mema śm1erm -. prócz zyc1a. 
ca przywarły do chłodn eh ranlc :Umarlibyśmy, rodząc się w myślach 
kryształu, ale się serce ~zwo!u nie 1 rozwagach naszycb, a przecleż żyt 
poruszyło„. chcemy . 

Wtedy oczy Lipca mienić się Nie nęci i nie czaruje księcia 
jęły wszystkiem, co rośnie na prze- doczesność. 
n~jsłodszych polach ojczyzny, wszel- Przybył Październik Załamane 
kim błyskotern, blaskiem i strojem gałęzie drzew - r~ce .1ego - drżą. 
i czerwienią maków, z czerwieni ko: pokutnie; wypełzło sitowia i kwiet­
nających i nikłym migotom kąkolu r1iska - ;vłosy jego - wichrzą si~ 
i niezapominajek jasną pogodą i bła- rozpaczliwie; znkrzepłe stawy i je­
\l'atków niebieskiem dobroci wysilc- ziora, objęte powieką zalotnai zieleni 
nieniem i śniedzią szarej mieciuszki - oczy jego - zamykają się, j 
i mietliczek poblaskiem i groszku strumienie rozlewu sącząc, łzy leją. 
wybłyskiem przekornym i ostu sza- Kruszy si~ i krzepnie vr przymroz·e 
rego wyrzutem i wszystkicm, co na rozgrzebana ziemia - pierś jego. 
polach rosnące wiatr leciuchno prze- Niebo - myśl jego - zasnuwa siP, 
czesuje. skruchą szarych zwidów, chmur. 

Aż znikł... I ida, przez myśli słoneczM 
Nac:;tał Siernień· Szale miał na lA'~uomnienia - wtedy na. opoPacb 
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fi. · t. d bia·k w ś ięt świeto zmarlr· 1!o1 reclnktora „Prawit. Jrnlorytu, to 011 - mówił -- nie znn 
togra czne i · zara l-r w a d t w "I"' tla tem. Zdan1·en1 pani Sand, po.· około óO miljonów ponad wpływ zwy- WiestnHm", 1.1.\ Il gu ro uk ora „ arsz. "'„ 
cza1ny; drzewka i kwi~ty pr~ynoszl\ Dniewuilrn" 1 byłego prof. uniwer.sy- wiedział to Ohopin przez grzecz­
sprzedającym sum~ 7 1 pół m1.lJonów; tetu warszawslriego, Kułalrnws.kiego, noś6, nie przeczuwa}ąc wcale, ~e 
eame gałąz.k:l .jemioły, obowiqzkowe utrzymu7e, 2.e „społeczeństwo poi- mówił prawdę. 
na Cbristmas" w kaMym domu an- skie łiiesłusznie oskarżało zrr.arlego W końcu podano obiad. PrzY: 
gieJ~kim, opiewane przez Dic.lumsa o uczucia wrogie względem pola· stole Delacroix nia wyJdad o teor71 
w „Klubie Pickwicka", kosztują 2 i ków", ponieważ .Kułakowski „wyjed- retleks6w, porównywa harmonję_. po-
ół ·1J 0L(r110'łei cyfrze Wy nał u b. generał-gubernatora. Imery· lrrewieństwo tonów muzyoznyc.l11 mo-

p nu oua w "t" ' · ' • · dula"JA do ref'l"Jrnó w ·.harmon .. Ji i barw. datkl te przewy~szają dwukrotnie teńs:dcgo pozwolenie na postawieme u -.: o 

budżet Londynu, a zaspokoiłyby na pomnika Mickiewicza w Warsza- Wreszcie rozmowa dochodzi do kwe-
lat pięć budżety wszystkich szpita11 wie" (1) stli refleksji reflelcsów. Aż tu O.ho-
t zakładów dobroczynnych w tym 6 Komendant pałacowy.- pin zrywa si~ z kriesła i woła: 
mieście. Miljnrd, wydawany przez „ Wieoz. wre.lllia" zapewnia, że ważne - Dajcież ml odetchnąć zanim 
Angli~ na Boże Narodzenie jest kwo- stanowisko . komendanta pałt10owego przejdziecie do wypukłości, albo 
tą tylko o sto mJJ1011ów niższą od obejmie b. dowódca korpusu Mndar- skończcie już z tą nlchem1ąl 
całego dochodu, .)ald państwo pobie- mów, Sawicz. .Na to odparł Delacroix: 
ta z podatku osoblsto - dochodowego. - Przepraszam, to czysta che-

m_ja. Tony mo~na składać ·i rozkła­
dać. 

1Z za kordonu. z Litwy i Rusi. 

x Za szkołę polską. Dono­U Sprawa hr. Miel:łyńskfe. SZf\ z Wilna, że gubernator skazał 
tao. Czytamy w „Kurjerze Poznań- tam p. Stefanowiczową na 100 rb. 
1~.kim": kary za udzielenie mieszkani~ na taj-

Dochodzenie śledcze podczas ter- ną szkołą. 
minu lokalnego w Dakowach nie u- X ·owa sprawa. % Kijowa 
,jawniło także żadnych nowych mo- donoszą, że przeciwko Brazulowi­
mentów. Hr. Mielżyński przedstawił Bruszkowskiemu, skazanemu niedaw­
tragiczne zajście w sposób mniej wię- no na role twierdzy za niepowstanie 
cej ,już znany, pozostając przy pier- podczas wykonania hylnnu Cesarskie­
wotnem swem twierdzeniu, że dzia- go, wszczęta została nowa sprawa 
łał w przekonaniu, iż do pałacu za- karna, mianowicie za broszurę p. t.: 
kradaj~ się ~łodzieje. Gdy zauwatł'ł, .Prawda 0 zabóistwie Juszczyńskiego 
te z n~eośw.1etlonego salonu żo~y Je- w sprawie Bejlisa", ogłoszoną przez 
go zbliża się jakaś postać ku memu, niego w Petersburgu jeszcze przed 
był pewny, te ma przed sobą zło- · procesem którą podciągni~to pod § 
azieja. Gdyby był przekonany, że to 1084 I 

tona, nie strzelałby nlgdy. Zresztą · 
jakichkolwiek momentów, z których 
wnioskowaćby mo~na, że istniał nie- ~ ((O 
dozwolony stosunek pomiędzy obo7- ''"'"lPl'O"tPłU ,wijopina. 

,giem zmarłych nie zauważono nigdy. 

Ale Chopin zamiast słuchać dal­
szych wywodów, zasiada do f.ortepia­
nu i nie widzi, te go słucha7ą. Im­
prowizu Je. Naraz przestaje. 

- Dalej-woła Delacroix-wszak 
ni!ł skończyłeś! 

- Właściwie jeszcze nie zaCZl\­
łem. Nic nie wychodzi. To tylko 
cienie, zarysy, odblaski, które si~ nie 
chcą określić. Szukam kolorytu, nie 
mając nawet rysunku. 

- Nie znaidziosz ,jedne~o bez 
drugiego - odrzekł Delaoro1.x: - a 
znajdziesz oba razem. ' 

· - A jetell zna,dę tylko światło 
ksł~tyca.'l 

- Wtedy znajdziesz refleks re­
fleksu. 

Myśl ta trafiła do przekonania 
boskiemu mistrzowi, który znów za­
czyna improwizować, nie zd&jl\O so­
bie ju~ sprawy z rysunku, .który 
jest nieokreślony. Marzy o nocy let­
niej i czeka ua słowika. 

W tym kierunku badano dokładnie 
pokojówkQ zmarłej hrabiDy, którą, 
mimo, te leży od dłuższego czasu 
chora w szpitalu, wezwano takte na 
termin lokalny. 

Rozlega się pieśń cudna. Mistrz 
wie co czyni: śmieje SiQ z t.roh, któ-

(Z notatm7ca George Sand). rzy chen, zmusić ludzi, by mówili .j~-
George Sand odwiedziła chorego zyldem tonów, naśladując natur~„. 

Interesujący jest fakt, że hr. Miel­
tyńska była w posiadaniu rewersu, 
podpisanego przez męża, w którym 
hr. MacieJ Mielżyńsld obowiązuje si~ 
nie mieszać nigdy do spraw, ma)ą­
cyoh łącznQść z .jej dobrami. Admi­
nistrację majoratu dako~sldego po­

' wierzono obecnie hr. Ignace.mu Miel-
1 tyńskiemu. 

Z Cesarstwa. 

6. Z powodu imieroi Ku· 
1 lakowakiego. .Nowoie Wremia" 

w artykule, :poświęconym pami~ci 

malarza Delacroix, który mimo to Wtem rozlega się dzwonek w 
przez cały czas wizyty z zapałem przedpolwju. 
rozprawiał o swych teorJach malar- - Nien1a mnie w domu dla ni-
skich z powodu świeM wystawione- kogo, krzyczy do lokaja pani Sand. 
go .stratoni.k:a" Ingresa, a w końcu - Nie, - mówi Chopin - dla 
rnk się zapalił, te, choć nledyspono· niego _jesteś pani w domu. 
wany, ofiarował się odprowadzić ią - Któt to taki'ł · 
do domu. Przez całą drogę dyskuto- - Adam. 
wali na ten sam temat, at wreszcie - A czy~ to koniecznie on? 
na rue Pigalle, przed dom"m, w któ- - Nie wiem dlaczego, lecz ja-
rym mieszkała pani Sand, natknęli · stem pewny, myślałem o nim. 
siQ na powracającego z miasta Cho- Był to istotnie Mickiewicz. 
piua. rren, poniewa:t nie lubił po- Przyjdnie ściska nam wszystkim 
wyższego obrazu, .)Ut na schodach dłonie, poczem szybko siada w kąci­
wmieszał si~ d(\ dyskus,jł i twierdził, ku, prosząc Ch6pina, by grał dalej. 
te osoby w .Stratoniku" są zmanie- Chopin gra znowu z boskiem na­
rowane i pozhawione prawdziwych tchnieniem. 
uczuć, ale wy.kończenie 1est godne Nagle wpada mały sługa prze­
pochwały„ Bo co się tyczy barw, t. ). straszon;y z okrzykiem: pali się! Bie-
-- gniemy, by zobaczyć. W samej rze-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ czy zapaliło się w mojej sypialni, ale 

nieboskłonu siada blady uśmiech azronu, w któr~j mieniły się wszy- zdążyliśmy ogień ugasić. Straciliśmy 
błękitu. stkie blaski l światła. Z onej czaru- na to blizko godzinę: .A gdzie~ Mie-

l idf\ przez mytH szturmy wy- jącej zimnicy rozchodziły się szlaki kiewicz'l" pytft'IIly l wołamy. Nie od­
rzutu, a wtedy rzęsisty, niewstrzy dróg urównanych. nieskończonych, powiada. Po chwili znaleźliśmy go 
many płao:.s spada l.la rozoran:l ku niebu. Tam przecinały RiQ gwiaz- w tym samym kąciku, g~ieśmy go 
piersi. ·dą mieczów i biegły stopniami błę- zostawili. Lampa zgasła. Nie zau-

Nie n~ol i nie czal'u)e księcia. kitnymi, po ro;ac:h gwtazdzistych co- wa~ył tego nawet i nie spostrzegł, te 
ekrucha. raz wy~ej bez końca... był sam Jeden. Słucliał Chopina.„ i 

Nastaje Listopad. Woda opływa Otom jest - rzecze Styczeń - wcią:t go ieszcze słuchał. Ujrzawszy 
krwią, znosi woda krwawą rdzę spad- myśl, która nie wie i spodziewa się nas ocknął si~ i, nie rzekłszy słowa, 
łych liści - ku jakiemu~ to morzu?... a czuwa. Otom Jest nowa grań, je- wyszedł. 
Kruslliy się co ozdobą było i w kwit- dyna. Otom .jest wcielenie nadziei 
nieniu szczQścle miało. Przelewnych najśmielszej i najdoskonalszej, otom F.H. 
wicł1rów żal i śpiew o zmarzniętej jest zetknii:cio i styczność · świata z 
ziemi dolatuje 11ajwyższy~h szczytów. zaświatem. 
Dot.knięte żalem liście buku i oJchy i Wtedy ksią~ę uderzył sobą 

0 t dębu i brzozy zamierają w rozpaczy. sirop szafiru ciszy. Ale nie usty­
N1czem wierue dzieci lecą w dół jed'... szał głosu, jeno od nadmiarów pory­
nać się z śmiercią ziemi, z konając~ wu krew mu chlusnęła z czułych u-
eprawą początku swego. szu i z chłodnych ust. 

Nie nęc1 i nie czaruje ksi~cia tal Skamieniał w niebotycznych mro-
1 bezgraniozn~. zach Łltyczności świata z zaświatem. 

Nastaje Grudzień. Z zimnych Wiatry si~ ~erwały nowe a lute, 
' t~cz i oboJętnych słońca promieni w co .)e Luty z .kł"ba mrozów rozwinął 
mroźnej poświacie stroi budę a na i światy oimi oplótł dygocące_ 
tej harfie zgrabiałą ręką wygrywa Dalekowidze opowiadali o tych 
pieśń zimy, pieśń zatrzymania idą- rękach ksią~ęcych w łuk ' cierpienia 
cych dróg, zatrzymania wód, co pły· zas.tygłych do dzwonowego stropu 
nęły. Oto poznanie, dokonanie, wy- uwieszonych, i o tem jak w błękicie 
pełnienie. koniec i śmierć, oto strofa nieba stracił si~ dzwon ożywiony i 

\ dnia zimowego. jego serce skamieniałe. 

I 

~rzea,f awie71 ia 
ara 71a~.zye~ af>one71łow. 
Na. siedem.naste z rzędu przedstawienie 
dla abonentów naszych, które odbę­
dzie się w teatrze przy ul. Konstanty­
nowskiej M 16 

w środę 7 stycznia 
wy braliśmy arcyzabawną operetkę w 8 
aktach Oskara Straussa p. t. 

„Bohaterowie" 

M z . 

jego przy1azdori i liQdzie s1~ spe-
cjalne posiedzti •J • • 11a 1, Mren1 oma-
wianą bQdzie spra\\ a zaprowadzenia 
w naszem mieście wodociągów i ka­
nalizacJi. 

- ('l) O sąd okręgowy w 
Lodzi. Pl'ezeo piotrkowsJnego sądu 
oJ<ręgowego, p. WołJrnw, podczas 
ostatniego swt:Jgo pobytu w Peters­
burgu. przyj~ty był równiet przez 
ministra ~prawiedli w ości, z którym 
omawiał pro)et1t utworzenia sądu 
okręgowego w Łodzi. Prezes zazna. 
czył .komccznosó utworzenia sądu. 

Rozchody nn utworzenie sądu 
wniesione bflda, iut do budżetu mi­
nisterjum sprawiedliwości na rok 
bieżący, można si~ wl~o spodziewać, 
że sąd o.kręgowy w Łodzi otwarty 
b~dzie jeszcze w lipcu r. b~ 

Utworzenie Sl\iiU w Lodzi nie wpłynie 
też zupełnie na zredukowanie składu 
s~dziów w sądzie okręgowym piotr. 
ko ws.kim. -

- (k) Z pr~emy9ł11. Wiado„ 
mości o koniunkturach naszego prze„ 
mysłu w Cesarstwie, nadsyłane przei 
komiwojażerów, brzmii\ dość zada­
walająco. Z powodu mrozów i ustalo· 
neJ komunikac'l powstało pewne oży-. 
wienie; napływają liczne zamówienia 
na towary wełniane i bawełniane, 
ora,.; odzież gotową. · 

= (k) komisja techniczno ... 
sanitarna pod kierunkiem prezy. 
denta miasta, p. Ple!lkowskłego, do· 
konała oględzin biura policmajstra, 
przy ul. Olgińskie1 nr. es, oraz biure 
.komisarza polic.ji 8 cyrkułu, przy ul. 
Nowo-Targowej nr. 16. Komisja u­
znała te lokale za mot.llwe· do prze· 
,jęcia dopiero po zastosowaniu pew· 
nych zmian i przeróbek, do których 
zobowiązała właścioieli domu. 

= (k) Połączenie ulic. Wia 
domość, podana przed kilku dniami, 
:te dom braci Morawozyków przy ul. 
Andrzęja nr. 12 zostanie obrócony Dl' 
szpital WOJskowy, jest nleśoisłą, gdy!!. 
według . pierwotnego planu na dom 
ten magistrat wyznac.6ył powtórną li­
cytację, która się odb~dzie za dwa. 
tygodnie. Dom zostanie zburzony w 
celu połączenia dwu ulic: Spacerowej 
i Nowospacerowej. 

- (f) Jarmark w Miłilsku. 
Łódzki komitet giełdowy otrzymał 
od mińskiego komitetu giełdowego 
zawiadomienie, ~e w MiI1sku od 9 do 
16' b. m. otwarty b~dzle jarmark 
leśny. 

- (f) Ogło•zenle. Naczelnik 
wojenny łódzkiego powiatu wydał o­
głoszenie zawiadamla)l\Oe oficerów 
i klasowych urz•dnlków zapasu ar. 
m)I, zamieszku)ących w Łodzi i w 
powiecie łódzkim, te zgodnie z art 
797 tom 7 Zbioru postanowień woj. 
skowycb z r. 1869 wyd. II, corocznie 
na 1 stycznia st. st. obowiązani BI\ 
zawiadamiać naczelnika wojennego () 
miejscu zamieszkania. Nlewypełni& 
nie tego pociąga za sobĄ oddania win· 
nych Sl\dowt z art. 824 tej .ksf~gl po· 
etanowi eń. 

- (r) Budowa kanału. Przed­
siQcioroy robót przy budowie kanału, 
odprowadzającego nadmiar wody od 
ul Pańskiej przez Benedykta i Lesz­
no do szosy Karolewskiej, w'rew 
umowie niewykończyli wszystkich 
prac, na termin do dnia 20 listopada. 
Pozostają jeszcze do wykonania most. 
ki, wy loty, oraz poh\czenie ze sta„ 
rym kanałem z ul. Leszno przy SZO·· 
sie Karolewskie1. Wobec tego, komi· 
tet miejskich robót publicznych od­
mówił przedsiębiorcom, pp. Wolcie· 
chowskiemu 1 Feinkindowi wydani& 
1000 rb. zaliczki na nale~ne im 8,000 
rubli. 

Ostatecznie wszystkie roboty 
przy budowie kanału wykończone 
być mają do dnia 10 b. m. 

- (r) Z Tow. „Przyazłość". 
Jutro, o godz. 2 po poł., odbędzie 
siQ w lokalu przy ul. Konstantynow­
skiej M 5, zwykłe tygodniowe zebra· 
nie członków Tow. abstynentów .Przy­
szłość". Zaś w nocy tętniących strun nie 'l'eraz, gdy w zadumie pozostn-

I widać, jeno mleczną drogę, gdzie si~ jąc, myślimy czasem o stycznych 
, struny owe tysiącf\m lśnień czepiają. sprawach świata z zaświatem, choć 
{Wtedy po ciemnych smugach zimo- milczenie panuje dokoła, zdajemy si~ 
we1 p<Hnrol{i płynie nl~~miertelna chwytać uchem odgłos dzwonów: to 

I spowiedź giuącego zach wyti. św i a- czułe serce uderza w strop szafiru. 
tów śmiertelnych. Oto strefa· nocy =.t-i- • Bo wielu JUŻ było .ksiqżąt i wle-

Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dziś 
w admiui::;trac.ji pisma naszego. 

Kronika. 
mowej. !„ dzwonów szybuje po przestwo-

Nie nęci i nie czaruje księcia. rzac~, po światach głosu wiele ju:t = (k) w sprawia wodocl•· 

= (k) Z Resursy rzemie„ 
ślniczej. Na ustatniem posiedze­
niu zarządu Resursy rzemieślnicze) 
w lokalu własnym przy ul. Widzew· 
skiej nr. 117, poruszono na wniosek 
wioe-prezesa p. Bawarskiego sprawę 
sało~enia własoej hurtowni dla. akle· 
pów rzemieilniozyoh. 

Ze wzgl~du Dl to, ~e brak po· 
dobnej hurtowni dotkliwie daje si~ 
odczuwać naszym rzemieślnikom, któ· 
rzy obecnie narażani są na wyzys~ 
.nadmiernv--1'8 .iitr.Qll.Y .d.o.s.ta.wc9J1l. i._gQ. 

imierć stanowcza. płyme a~~onów ciszy, w J<tór„ ude- -z 
"" g6w i kanalizacji. W dniu 16 Aż przed szafirem książęcego rznją kamienH.,A()e w bólu serca wy- b. m. przyje~dża do Łodzi z zagrani-

(niilozenia stanął, raczej stał się Sty- brane, ,, . „ ~f .:... ' _ ... . ,.., ·1~ . cy in~. Lindley i zabawi cztery dni. 
eu.Aft__ pganbr -h.sr.lanLtera •AW14.eł...1 ~ 'X:. • ~ „ ~ J " ~ mopjoj._aQ,oio J{Ml2lzim _Jill .RMJi.3zJru..J&. 



średników, projekt zostanie stosownie przebywa1ący tam agenci, poznawszy 
opracowany i przedłożony na najbliż- w nim znanego i niebezviecznego 
szem ogólnem zebraniu członków re- złodziejsi, aresztowali go niezwłocznie. 
sursy do zatwierdzema. Sledztwo wy.kar.ało, że areszto-

Następnie dokonano podziału wany jest niebezpiecznym bandytą i 
mandatów między członków zarządu. złodziejem recydywistą, którego praw­
P. Szysler pozostał nadal prezesem dziwa uazwisko brzmi: Henryk Jobst. 
Hesuray, mandat kasJera powierzono Jednocześnie z nim aresztowany 
p. Sobocińskiemu, na zastępcę kasje- został Stefan Ziemba, również ban­
ra powołano Prasołowskiego, sekre- dyta·recydywista, kilkakrotnie zbiegłJ• 
.tarzem został p. PiotrowsJri. z więzień i aresztów, pozostający od 

W nowym lokalu załoMno elek- dłuższego czasu pod dozorem policji. 
tryczną i gazową instalację; niektóre Aresztowanie tak nagle spadło na 
sale zostały iu~ wykończone i ume- bandytów, że oszołomieni nie próbo­
blowane, a w niedzielfł o godz. 8 po wali stawiać oporu i biernie poddali 
połudDiu odbfłdzie si~ inauguracja si~ losowi. 
sezonu tycia towar.~wskiego Resursy. Dokonawszy przy aresztowanych 
Zarząd przygotował dla dziatwy rewizji osobistej, policja znalazła przy 
członków resursy choink~ oraz upo- Ziembie duży nóż i kiełbas~ zatrutą 
!Dinki. arszenikiem, jak~ używają do trucia 

= (k) Z komisji poborowej. psów. 
Na ostatnJem posiedzeniu komis1i po- Fakt ten naprowadził na myśl, 
borowej przyjęto do wojska 29 osób te bandyci dnia tego mieli dokonać 
w tej liczbie 8 oehotników. jakiegoś napadu ezy rabunku. Przy-

W roku 1918 nie stawiło si~ na puszczenia ·te potwierdził jeszcze 
komisi~ 266 popisowych, za którymi takt znalezienia w mieszkaniu Meis-
l'ozesłano listy gończe. nera w Pabjanieach składu broni, 

- (k) Nowe fabr.ki. Piotr- znajdował siQ tam brauning, buldog, 
kowski gubernjalny wydział budo- kilka kastetów, oraz pochodzące z 
wlany udzielił koncesji na urz(\dze- kradzieży najrozmaitsze rzeczy i 
nie w Łodzi ns.stępujących nowych przedmioty srebrne i złote. 
fabryk: Ignacemu Kłąbka przy uliov Zastano tam równiet kilku ezłon­
Pańskiej .Ni 8 - poflczoszarni me- ków bandy, których bez na1mnie1-
ehaniezne1, oraz Lewkowi Zelewskie- szego oporu z ich strony, unało si~ 
mu ne urządzenie tamte mechanlez- aresztować. Są to: Józef Meisner, 
neJ fabryki haftóVl jedwabnych. Feliks Miszczak i Michał Wojtasik. 

= (k) Zebranie piekarz,. Wszystldch aresztowanych prze-
Wezoraj, o godz. 1 po południu w wieziono pod silną stratą do Łodzi i 
sali Wiedeńskiej przy u1. Wschodniej osadzono w areszcie przy wydziale 
nr. 18, odbyło się nadzwyczajne ze- śledczym. 
.branie ezłonków Stow. wzajemnej po- W sprawie tej wdrożano ener­
mocy robotników piekarń i cukierni giczne- śledztwo, które stwierdziło, ~e 
m. j,,odzi~ zwołane ze wzg)ędu na wszystkie prawie ostatnie rabunki 
'gremjalne zło~enie mandatów przez są dziełem tej bandy. 
zarząd. W roku 1911 banda ta napadła 

W o bee tego, te gamiast 500 osób na sklep i zamordowała s.klepi-
sta wiło si~ zaledwie 60, wybory od- karza. 
ło!Żono do następnego zebrania i po- = (k) Nowy oszust. - W d. 
·wołano komisj~ prowizoryezną, zło- Nowego Roku operował po kiesze­
.żo aą z 13 osób, która do czasu wy- szeniach łatwowiernych łodziau jakiś 
borów nowego zarządu kierować bę- pomysłowy oszust. 
dzie sprawami stowarzyszenia. Zaopatrzył się on w bilety gra-

• = (r) Z cechu czeladzi poń- tulacyine z powinszowaniem nowo­
czoszniczych. W niedzielę dnia rocznem od pracowników elektrowni 
4 b. m., o godz. 2 po południu, w Jo- i gazowni łódzkiej, zbierając w ten 
kalu własnym przy ul. Mikołajew- sposób datki osób, nie orjentujących 
skiei nr. 79, odbędzie si~ miesięczne s1~ w sytuacji. 
zebranie członków ceehu czeladzi Fatum jednakże chciało, że po-
pończoszniczych. mysłowy oszu8t pomiędzy innymi 

= (r) Z gospody murarskiej. wszedł do mieszkania inżyniera P,lak­
Jutro dnia 4 b. m. o godz. 2 po po- trowni, p. Wybranowskiego przy uli­
}udniu, w lokalu przy zbiegu ulicy cy Przejazd, który go zdemaskował 
Długiej i Zielonej nr. 28, odbędzie i obdarzył tak sowitvm „datkiem", 
Bi~ roczne zebranie ogólne członków że oszust zmuszony ·był zaniechać 
iwiązku murarzy. dalszej wędrówki po "gratyflkaeje" 

W dkl noworo0zne. 
ypa • = (p) Zamach samobójczy. 

= (d) W7krycie bandy W domu przy ulicy Konstantynow-
. zbóieckiej. W dniu 25 grud ma sidej M 88 otruła się wczor~j za­
:. z., wydział śledczy poJicji miej- mieszkała tam Antonina Markowsku, 
scowej otrzymał wiadomość, te do lat 43. 
Łodzi eo pewien czas · ZJeżdżają się W etanie eiężkim odwieziono ją 
złodzieje i bandyei i tu dokonywują do szpitala Czerw. Krzyża. 
najrozmaitszych rabunl{ÓW i napa- = (p) Sli gawica wczorajsza 
dów. stała się powodem licznych wypad-

Punktem zbornym dla tego ro- ków, które kil.kanaście osób przypła­
dzaju działaczów, były Pabianice, ciło eięższemi oka!eezeniami. We 
gdzie zbierano się, opracowywano wszysttdch tych wypadkach udzielili 
plany i skąd urządzauo wycieczki pierwszei pomocy lekarze Pogotowia. 
do Łodzi i sąsiednich miejscowośoi. ·- lP) .;.. głodu. Przy zbiegu 

Przez długi ezas policja nie mo- ul. Piotrko\\ sloej i Zawadzkiej znale­
gła wpaść na ślad bandy. Dopiero ziono w stanie omdlenia nie.jaką 
na pod~tawie otrzymanego zaw1ado Franciszkę Głowach, lat 32. 
mienia, dało się ustalić, że ieden z Lelrnrz Pogotowia stwierdził zu-
~lównych członków zamieszkał pod pełue wyczerpanie sił z głodu. 
oazwisk1t>m Brzozowsloego, w domu 
Sz~·m1,a. na Górce Pabianickie}. U- Zamle&sc:owa. 
3talono, te m1eszlrnnie Brzozo'~ skie- - (x) Gołoledź. Wczoraj po 
go odwiedzało bardzo wiele osób; połµdniu przy rnewielkim przymroz­
przebierano się tsm, znoszono l<ra- ku, zaczął pada6 deszcz, wsku~ek 
dzione rzeczy, zawierano nairóżniej- czego nastąpiła gołoledź, czymąc 
cZA tranzakcie z paserami, oraz na- drogi podmiejS1kie i chodni.ki w mia-
tadzano się nad dalszemi planami. stach trudne do przebycia. 

W iedząe, że przy rozpoczęciu PrzewodnJki elP.ktryczne na k?· 
kroków, w celu u1ęcia band3tów, lejkach podjazdowych pokryły się 
może dojść do poważnego starcia, warstwą lodu, wskute_k ~ego tramwa­
polic1a byJa zmuszoną do utycia . 1e .kursowały z opóźme~1e~. Wzdł?ż 
fortelu. W tym celu naczelnik poli- tych kolejek horyzont Jaśniał od 01ą­
CJi sledczei delegował kilku agen- głych błyskawic, 1aki_e wytwarzało 
łów do Pabianic, gdzie obowiązkiem tarcie rolek o obmarzmęte przewod-
fob mialo być we1ście w grono ban- niki. . . 
dy, 111ko praktykujących w .rze- Dziś rano, gołoledt wzmo~ta. się 
miośl e". . . do tego stopnia, że druty te1efomcz-
. Porte! udał si~ dzięki temu, że ne na wszystkich.. liniach ~odmiej­
przywódca bandy, Urzozowski był skich uległy w hcznych m10Jscach 
nieobecny. zerwaniu. . . . 

Mniei przezorni „sprzyslętenl" Przy remizie tramwa)ów zg1er-
wzic;li u dobrą iuQnetę 11łowa pseu· skioh, zerwany drut telefoniezny po­
do-bandytOw-agentów, .ktc)rzy w ten plątał si() z prze\~odnikie:m tramwa­
spesób oaJo dwa dni przebyli w jowym, a nast~pme spadł na par~ ko­
mi.azkaniu. kon!piracyjnem. obserwu- ni, 1dĄoycb. szosą. 
Ja.c działalność bandy. · Żagro~one konle uratowano za-

Ki~dy zaś na dzień trzeci Brzo- JlOIDOCl\ wyłącz~nia prądu .. Skutkiem 
. zowsJn zawitał do swego 111ioszkanla. poplł\tanla drutów telefonicznych z 

przewodnilrnmi i obmarznięoi& prze. 
wodników, tramwaje podmiejskie za­
częły kursować z półtoragodzinnem 
opóźnieniem. 

=: (x) Po*ar w Zgiera„. 
Wczoraj o północy, w jednopiętro­
wym domu Józefa Leśnle\\icza w 
Zgierzu na Wałach, od nadmiernie 
rozpalone) rury, zapalił się sutit, a 
następnie dach. Dzięki energicznej 
akcji ratunlrnwej, po~ar udało się 
stłumić dość wczesnie tak..? że spło­
nęła tylko część dachu. ~traty wy­
noszą około 500 rb. 

= (r) Tramwaj Piotrków· 
Częstochowa. Na jednym z o­
statnich posiedzeń rządu gubernialne· 
go w Piotrkowie, odbytym pod prze­
wodnictwem gubernatora piotrkow­
skiego, rozwatany był plan budowy 
linji tramwaJowych Piotrków-Cz~sto-
chowa. . 

Projekt ten, został przez komisj~ 
zatwierdzony. · 

Budowa linji rozpocznie si~ w 
lipcu r. b. 

Ze sceny i estrady" 
Teatr Polak.I. 

- Dziś, w sobo~ wie02orem o 
godzinie 8 min. 15 po raz 18 arcy~ 

dzieło w 6-ciu aktach Rostanda .Or­
li}", na które stale braku.je biletów. 

- Jutro. , w niedziel~ o godzinie 
3 i pół po południu, głośna sztuka w 
5 aktach H. Sienkiewicza, „Ogniem i 
mieczem" która cieszy si~ w. teatrze 
Polskim l1ailzwyczajnem powodze­
niem; wieczorem o godzinie 8 min. 15 
po raz 19 Rrcydzieło w 6 aktąch Ro­
standa „Orlę". 

Bilety od 10 rano przez eały 
dzień sprzeda.je kasa teatru Pol­
skiego. 

- We wtorek, z powodu wigil}i 
świąt st. st. odbędzie si~ tylko .Jedno 
przedstawienie, o godzinie 3 po połu­
dniu - odegrana b~dzie pełna hu­
moru swojskiego komedja narodowa 
polska Kamińskiego "Krakowiacy i 
Górale", z muzyką Kurpińskiego. 

Opera i operetka łódzka. 

- Dzia, w so bot~ po południu, 
po cenach najniższych, dana b~dziA 
operetka komiczna „Manewry jesien­
ne:.. 

Wieezorem dana będzie znako­
mita operetka, ciesząoa slę niesłab­
nącem powodzeniem • Targ. tJa dzle"!'­
częta ", z najgłośniejszym 1 obecme 
nai modniejszym tańcem „ Tango•, w 
wykonaniu pp. Rogińskiej i Szcza­
w1ńskiego. 

- Jutro, w niedzielę po połu­
dniu, po cenach zniMnych, mel?­
dyjna i arcykomiczna operetka Gil­
berta „Cnotliwa Zuzanna". 

Wieczorem "Targ na dziewczęta". 
- W poniedziałek wieczorem 

„ Targ na dz1ewezęta." 
- We wtorek, z powodu przy­

padającej wigilji świąt st. st, dane 
będzie tylko przedstawienie popołu­
dniowe po cenach zwykłyeh, wieezo­
rowych: po raz pierwszy operetka 
„Sztygar". 

Koneert. 

W poniedziałek dnia 5 b. m. w 
sali teatru Wielkiego przy ulicy Kon­
stantynowskiej, odbędzie się koncert 
dwu eh braci Hilsberg, pjanlsty i 
skrzypka. 

Oba) bracia nale~ą do rzędu ar­
tystów z "ł&.ski bo!te)" i pomimo mło­
dego wieku zaliczeni zostali przez 
poważnych krytyków do prawdzi­
wyeh tl).lentów. 

Niu tet dziwnego, ie ~roncert 
wspomniany obudził w Łodzi dute 
zainteresowanie. 

Pozostałe bilety - w składzie 
instrumentów muzycznych Frydber­
ga i Koca, ulica Piotrkowska M 90. 

Rozrywki i zabawy. 

Kronika sądow~~ 
Spr•nl!'a Robiklera. 

DzlsiAj wiQe o godzinl6 11 rano 
punktualnie, jak to podkreślił preze~ 
Bazylewskij, Meznie przeni.awla.6 pr()o.. 
kurator Chołszezewnikow. 

Według ze bianyeh prze! nas in­
formacji, nowy prokurator i pełno­
moen1ków powódki oyw\lne.J trwae· 
b~dą dwa dni, tylet czasu z.ajfQ4 m&-' 
wy obrońeów. :, :' · 

Spr a a b. pt*aeOH o. Rej. · 
mana. 

Prokuratorja Królestwa Polaki• 
go prowadzi od dłutszego ozasu, 
śledztwo w sprawie runauszó• kla.­
sztoru jasnogórskiego w Cz~toeho­
wie, któremi ro~porządt&ł b. t>?Zeói' 
o. Rejman; w ksł~gaoh bowleUl '11-' 
kryto wi~le nledo.kładno•ot · 

W sprawie te.j zbadano ld ob„: 
ł-0 !OO kei~ty, którą w1syłall pib-' 
niądte do klasztoru. 

Po Hkolioieniu śledttwa ttpta'tr'li.. 
ks. Re.jmana toot;yó Blf> b~dzie ..,: 
s~dzie ok~owym ~lotrkowakim. · 

Wiecznie kochana. 
(Historia Glocond~). 

Gdyby poeta, gdyb7 po"1e~ota. 
pisarz wymyślił romans Mony Ltz1,.. 
gdyby odwaiył si~ go ne.pisa6, · nie 
chciano by mu uwierzyć. Ten romans 
zaczyna się w najśw1etniejs:teJ dobi'61;, 
włoskiego Odrodzenia, a ostatni jege. 
rozdział dotychczas jeszcze nie skoJl..i 
ozony. Merełikowski po.kusił si~ -1 
napisanie tych dziejów. · 

W roku Pańskim 1508, gdy wt&-.. 
sna roztaczała swe wdziQki, stroj940. ' 
niemi cudne miasto nad Annem,..' 
przed stalugą stan4ł Leonardo da~ 
Vinci, aby uwlecznit rysy młodep 
małMnki Francesca del Bartolomeo , 
di Lanobi del Gloeonda. Była jego) 
trzecią toną. Miała lat 2ti. On 4ł.) 
I oto zasiaQ.ła na przeciw mistrza w· 
podwórcu Piero di Barto Martelli, za-) 
mienionem na pracowńif). Mistrz n& 
płótnie wyczarowywał jej rysy. C11; 
widział w niej .model jedynie1 Ozy. 
pędzlem jego kierowała miłośó ~1 

na, ozy wypi~kniła pierwow!órf ' 
Przez lat eztery malował Giooon•" 

d~, a po czterech latach obraz nie~ 
był jeszeze ukończony. Zabrał go.o 
ze sobą z Florenc.1i do MedjolanU,) 
W r. 1617 kardynał Aragońs.ld wK 
dział go jeszeze w pracowni Leon&r- ; 
da. Czemu nie oddawał portretuf, 
Mote nie chciał się rozstawać I oblk 
ozem tej, której posiąść nie mógłt; 
Bądź co bądź, za .tyeia r1 niem Slfil 
nie rozstał. 

Dopiero po .jego ami6reł płótn&­
przeszło na własnośó jego królewa. 
skiego protektora, Franciszka L Mo-~ 
nareha za płacił zań 4,000 sztuk zł°'"ł 
ta, czyli około 200,000 fr. na dzisiej-> 
szą monetę. Zdawało si~ te na tero., 
romans się skończy. Ze po śmłercf. 
mistrza, obraz stanie siQ poprostu ...:.. . 
obrazem. OtófA nie. Zagadkowy "Q:..; 
śmiech nie przestał wzbudzaó uozu6. , 
W r. 1626, w sto lat po śmierci Leo-- ; 
narda, Cassiano del Pozzo tak sit 
był w Monie Lizie rozmiłował, ł~ 1 

dnie całe w nią sit) wpatrywał. 

-= (.) Teatr Luna od dziś do 
wtorlrn włącznie demonstru1e wspa­
niały program. Na całość składa si() 
komedja w 3 częściach z udziałem 
Henny Porten „Sposób Urszuli", dra­
mat w wykonaniu najwybitnie~ych 
artystów pod tytułem „Ostatnie po­
ternańiif', a po~atem ~szoze "Tatli-0" 
tnk jak go tańcz~ w Paryżu, w vry~ 
konaniu artyst6w seeny war.:;zawsk1e) 
p, Bronowskiego i n Lillv .L io1 d 

Ludzie t. zw .• grand si~cle• niei 
lubili wgłębiać się w tajemnio~ I ba· · 
dać zagadek. Dopiero wiek XIX od- 1 

nalazł w tern płótnie to, oo jego n- . 
rok stanowi. Czar działał znowu i o- , 
wiewał tych wszystkich, którzy mQ I 

w obraz wpatrywali. Mona Liza roz- , 
kochała w sobie swoich dzie.jopisów, , 
ohoć miewali do niej duto preten„ . 
a1i Jak · zwykle do kobiet ukochanych. 
Wołyński zarzucał .jej .brak siły 
moralnej, zdrowia, brak temperamen­
tu, niezdolność do bohaterskich po­
rywów". Karol Blann dos~rzegł lł 
niej chłód - ironję. Natomiast Wal· 
ter Pater fYl1łłslaz.ł w jej obliezu 
wiekuiste 1 111'<r7~111e ludzkości, star, 
sze od ska.t, i<tOl'Pini jest otoczona.. 
B~dt co bąuz i\lona Liza jut. od 
cztereeh wieków "zawraca ludziom 
głowy". l rzecz znamienn~ d~ dz~ . 
dnia mówi si~ o niej, jak o istom6 
żywej. Ttlką .}esi ·moo ~e 
go g810jU~U. 
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DAWNIEJ i DZIŚ. 

DawuieJ ią zwałem aniołem 
_ Młodości, 

Dziś ma siwiznę nad czołem 
I złości.„ 

Dawniej ust miała korale -
W nich wdzięki. 

Dziś-nie ma zębów już wcale, 
a pieńki... 

Dawniej miewała rumieńce 
jak pąsy, 

Dziś-na zapadłej ma szcz~ce 
wciąż dąsy.„ 

Dawniej nektarem z nią była 
rozruowa, 

Dziś-sama koniak by piła 
Szustowal 

r1990-1 

wego ruchu pociągów wobec zamieci 
śnieżnych. 

R sputin. 
PETERSBURG, 2 stycznia. (P )­

Rasp:Utin około połowy stycznia przy­
b~dz10 do Petersburga na stałe za­
mieszkanie. 

Straty żywiołowe. 
· SZCZECIN,. 2 stycznia (wł.).­

Straty, spowodowane zamieciami 
śnieżnerni i zalewami na wybrzeżu 
Baltyku, obliczono na przeszło 2 mil­
jony marek. · 

Testamen' Rampolli. 
RZYM, 2 stycznia (wł.).-„Giorna­

le d'Italia" donosi, że prokurator, skut­
kiem starań baronowej Perrana po­
lecił zdjąć pieczęcie z mieszkania 
kardynała Rampolli. Prośbę ks. Al-

W chorobach kobiecych trieri co do sporządzenia inwentarza 
naturalna woda gorzka Franciszka uwzględniono. Władze sądowe zajmą 
Józefa wywołu]e łatwo wypróżnlenie się caJą sprawą o ile okaże się to 
bez bólu, nie działając u1emnie na koniecznem po otworzeniu mieszka-

;apetyt. W odę Franciszka Józefa na- nia. 
)eży, stosownie do warunków, przyj- Bankructwo. 
. lllować czas dłuższy, g9-yż . zawS,ze POZNAN, 2 stycznia (p.).-Zawie-
:na-stępuje · ·dobroczynne działanie na sił tu wypłaty jeden z największych 
wganizm. Dr. Zweifel, naczelny kie- tutejszych polskich domów towaro­

·rownik królewskiej kliniki położni- wych, Ignatowicza. 
'ezej w Lipsku pisze: „Mogę oświad- Choroba ces. niemieckięj. 
czyć, że jestem pod każdym wzglę- LONDYN, 2 stycznia, (wł.) „Rey-
dem zadowolony z działania Wody nold's Newpaper"' donosi: cesarzowa 
Gorzkiej Franciszka Józefa: względ- Augusta Wiktorja niemiecka zasłabła 
.aie mała dawka pół kieliszka od wi- w spo$ób niepokojący. 
n.a) przeczyszcza w krótkim czas ie Słynny lekarz angielski i spe.cja­
'.>ez bólu. Nieznaczna ta ilość pr11-• lista opuścił Anglję, zawezwany do 
dzej pozwala na popicie świ~żej wo- Berlina. 
dy, co usuwa n.iezwłocznie nieco Zawalony szyb węglowy. 
gorzki jej smak". Próba da nailep- KRAKOW, 2 stycznia. (wł.) -
szy dowód. Do nabycia w aptekach, W Tenczynku, koło Krzeszowic, b~­
składach aptecznych i składach wód dący w budowie szyb węglowy 
mrneralnych. r1989- „Kmit~"' zawalił się częściowo. Stra­

Telegramy. 
~ada Państwa. 

ty wynoszą około 40,000 koron. 
-trejk zecerski. 

KRAKÓW, 2 stycznia. (wł.) Po­
średnictwo inspektorów przemysłu 
drukarskiego w sprawie zatargu ze­
cerów z właścicielami drukarń nie 

PETERSBURG, 2 stycznia, (p.). odniosło skutku, wobec czego strejk 
Pod przewodnictwem Gołubiewa roz- zecerski objął całą Austrię, z wyjąt­
patrywano referat komisji wniosków kiem drukarń soc,jalistycznych i sta­
prawodawczycb c.o do pewnych nowi ących własność spółek zecer­
zmian w postępowaniu sądowem w skich. 
sprawach cywilnych. Podczas czyta- Na pogrzeb Zaleskiego. 
nia według artykułów rozprawy wy- WIED!!;N, 2 stycznia. (wł.) Na 
wołał arty kuł 331 punkt 1, ustana- jutrzeiszy pogrzeb ministra finansów 
wiający, ~e jeżeli jedna ze siron Wacława Zaleskiego we Lwowie, wy­
~rocesujących się umyślnie będzie jechali: prezes ministrów hr. Stuergkh 
'[>rzeciągała sprawę, to sąd na sku- chociaż jeszcze czuje się słaby oraz 
tek prośby strony przeciwnej może ministrowie: Heinold, Forster, Hussa­
na pierwszą złożyć wszystkie lub rek, Zenker i Engel. Prezesa parla­
cz~ść kosztów sądowych, choćby mentu dr. Syjwestra reprezentować 
wyrok sądu był na jej korzyść. Re- będzie w i ce prezes Romańczuk. 
!erent komisji Kobylinsidj zapropo- Uwalnia ie od wojska. 
nował wykreślić ten artykuł, jako KIJÓW, 2 (1)-(P.) Sledztwo w 
mogący_ źle wpływać na wymiar sprawie organizacji uwalniającej 011 

sprawiedliwości. Przeciw temu opo- woJska stwierdziło, że corocznie u­
nowali wice-minister sprawiedliwości walniano do 200 osób, przyczem 
!lj&szenko, Manucbin, Deitrich . , i członlrnwie tej organizac)i doszli do 
Szczerbaszew. Propozycję Kob~lm- poważnych majątków. Obecnie spraw­
skiego odrzucono i odesłano proJekt ' dzane są listy wszystkich rekrutów, 
qo komisji pojednawczej. będących pod obserwacJą w szpitalu 

, Następne posiedzenie wyznaczo- wo,jskowym. Uwolnieni poddani bę­
.o_o J?O świętach st. st. na 23 b. mie- dą ponownym oględzinom i wrazie 
~11:\Ca. odpowiadania warunkom zostaną przy-

Napad wilkowo j~ci do wo,jska. 
PETERSBURG, 2 stycznia. (wł.). Katastrofa torpedowca. 

W pobliżu Petersburga na przejeż- RENNE (na wyspie Bornholm), 
dżających w nocy przez las włościan, 2 stycznia, (wł.). Zbudowany w 
-rzuciło się stado wilków. Włościanie, Anglii rosyjski torpedowiec, odby­
it wyjątkiem jednego starca, urato- wający próbną podróż do Libawy, u­
wali się, wdrapawszy się na drzewo. legł rozbiciu. Załoga, złożona z 6 an-

o aresztowanie ~osła. glików oraz konduktora rosjanina, 
PETERSBURG, 2 stycznia (wł.). przesiadła si~ na szalupę ratunkową, 

Dzienniki wieczorne zamieszczają o- która wywróciła się i również zato­
(>inje o rozkazie naczelnika miasta a- nęła. Zdołali ocalić się konduktor i 
resztowania w drodze administracyj- maszynista. Pięciu marynarzy zaś u­
nej posła do Dumy socjaldemokraty tonęło. 
6ada)f:lWa, który nie zapłacił grzyw- RENNE, 2 stycznia, (wł.). O ka­
uy. ' Posłowie mniemają, że rozkaz tastrofie torpedowca „Nyrok" dono­
taki ,jest nieprawny przyczem w ra- szą szczegóły następujące: Kiedy o­
?Jie aresztowania posła wniesivna bę- kręt podczas burzy wpadł na mie1iz­
dzie interpelaoia. Niektórzy zaś są- nę, maszynista wypuścił z kotłów 
1zą, ~e rozkaz będzie wykonany wów- par~. Rozdano załodze pasy ratunko­
~zas, gdy Badajew przestanie być we i rozkazano wsiąść do szalupy, 
eosłem. . która jednak wywróciła się w pobli-

PETERSBURG. 2 stycznia (wł.) żu okrętu. Sam torpedowiec jest zu­
Jak ' informują Badajewa ieszcze nie pełnie nieuszkodzony, a załoga była­
ą;awiadoLliono o aresztowaniu. Dziś od- by ocalona gdyby na nim pozostała. 
wiedził go komit:;arz policji, ale go w Pozostałych przy ~yciu konduktora 
!lomu nie zastał. Sam Badaiew o- rosjanina i maszynistę morze wyrzu­
świadcza, że ulegnie tylko przemocy. ciło na brzeg. Ud?Jielono im pomocy 
!Sprawą tą zainteresował się prezes lekars!dej. 
Dumy Rodzianko, który zamierza fłieudana ucieczka z więzie· 
'1'Zedsi~wziąć odpowiednie kroki. · nia. 

Zamieci śnież •, e. NOWOCZERKASK, 2stycznia. (P) 
PE'l'ERSBURG, 2 stycznia, (wł.) Dnia 30 z m., usiłowali zbiedz z wi~­

.Ministerjum komumkacji polecił zienia skazańcy do cię żkfeu robót. 
yszystkim zarządom kolejowym, aby Kilku więźniów wybiegło z celi na 

,przedsi~wzięły. jaknajenergiczniejszl\ kurytarz, starając się rozbroić do­
~~ celu utr~JUJ\Di_s. . prawidło- zorc~ Zacz12to strzeJa.Q na alarm... 

Zabito dwuch więźniów. Podczas re­
wiz1i u pięciu skazanych na ciężkie 
roboty znaleziono przepiłowane kaj­
dany. 

Katastrofa kolejowa. 
WIEDEŃ, 2-go stycznia, (wł.) -

Na stacji w Pilzrne w Czechacn na­
stąpiło zderzenie 2 poci'.łgów, przy­
czem 4 p-0dróinycb poranionych zo­
stało ciężko, 29 lżeJ. 

Samorząd w Kongo. 
BHUKSELA, 2 stycznia. (wł.) -

W i mieniu króla zł ożył prezes mini­
n1strów belgijskich zapewnienie w 
parlamencie, że rząd belgijski za­
prowadzi niebawem w swej lrnlonji 
w Kongo, system rządów autonomicz­
nych. 

Burza inie:.t:na i lawa. 
NEAPOL, 2 stycznia, (wł.)-Sza­

leje tu straszna burza śnieżna, a je­
jednoczesnie WeznwJSZ wyrzuca ma­
sy lawy. 

::.. niegi w Hiszpanji. 
MADRY1', 2 stycznia. (P.) - Z 

północne) Hiszpanji nadchodzą wia­
domości o silnych zawiejach śnież­
nych i niez:wykłych mrozach. Komu­
nikacja z niektóremi miejscowościa­
mi uległa przerwie. 

Z powodu zamieci śnieżnych, 
wszelka komunikacja telegraflczna i 
telefoniczna z zagranicą została 
przerwana. Z tego pow:.:du nie o­
trzymaliśmy dzisiaj telegramów dzien­
nych. 

Ze spo:rtu. 
5 dzień turnieju. 

1 para: Waniak-Burchan; zwy­
ciężył Waniek w przeciągu 12 min. 

2 para: Randolft z . Rajkowicem 
nie zakończona z powodu brutalnego 
zachowania si~ Ra7kowica. 

3 para: Mańko - Krause; zwy­
ciężył Mańko po 3 m. 35 sek. 

4 para: Hitzlinger - Wildman; 
".WJ·ci ężył Wildman po 2 m. 40 sek. 
::u pomocą tour de tete. 

Ofiary • . 

Warszaws !\ie fVliniature 
w teatrze ,,URANBA11 

CEGIELNIANA 34, tel. 85-23. 
W sobotę dnia 3 do 9 Stycznia 1914' r nowy 
program na Który złążą się O P E . t E T K Ił 

„OJCIEC OJCA" farsa. 

„ W~jaszek z prowincji" 
i część. 

Koncertowa z 9 numer6w •piew6w 
i kupletów. 

W sobotę 3 przedstawieaia: o g. O, 8 1 10 
w niedzielę 4 przedstawienia, o g. 4, 6, 8 i 10. 
W dnie powszednie po 2 przedstawienia, o g. 
8 i 10. Ceny miejsc od 20 kop. do 1 rub •. 

Akuszerja i choroby kobieca 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

· r. ~eo .. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-8 

po poł„ w niedziele od 11-1 

Biuro nauczycielskie 

KARPINSKIEJ 
WARSZAWA, Nowosienna 4-a 
poleca1 Nauczycielkł . nauczycieli, wycho• 
w„wczynie, bąny, freblanki. Sprowadza Fran­
cuski, angielki, nieinki z dobrami rekomen· 
dacjam.1. rt~ól-ó ·· l 

babinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez b61u, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę• , 
bów Maaażwibracyjny. rlóó3-0 

Smaczne 

obiady 
i kolacje 

wydaje mleczarnia W. Rydza ul. 
Benedykta I. 4614-1 

Karol Szyling 1 rb. 50 kop. za- F . at Savoy'' 
miast powinszowań noworocznych, ens1on " 
na głodnych. 

Gl6wny 
buch a Her-korespondent 

w Krakowie, uL Krupnicza. 22 I-p. 
urządzony z komfortem i o~wietl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchma wy-

bo rowa. Ceny przystępne. 

nttr•re:ma ~ =· 
pierwszorzędnej instytucji tutejszej .Jl J(arłowsk1" 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg ~~ .,.'U.;>~ 11• ' 
handlowych i t. p. Prr.yjmuie też na ~r'·':~;~~:::;:@~I~~~ Konstantynowska 5. 
stałe prowadzenie buchalterji i ko-~ Wejście przez skiep 
respondencJ·i w godzinach. wieczoro- Edug_enk1ó'i" , iet. 2&-01., specialista wycinani.~ -

k o cis w i wrośniętych paznogci, powrócli 
wych. Listowne oferty sub. "Ban - z zagranicy przyimuje u siebie ipozadomell' 
buch" w Administracji „Kurj era" Za- · Manicure i pedicure. 
chodnia .1Vi! 87. 4469-0-1 

Rysunku, 
SZKOŁ·A 

Malarstwa, Rzeźby, 
oraz rysunku fachowego i sztuki stosowanej. 

P.iotrkowska 120, J. LEMAN. Dla dzieci młodszych godziny przed­
obiadowe. 

Cyrk DEKADANS .!:!!:,gowy Rynek, telefon 21-68. 

Dziś w sobotę 311 1914, 
6-ty dzień Wielkiego międzynarodowego Turnieiu walki francuskiej. 

Dziś walczy: I-sza para Wildman (prawdziwy) 
Contra Waniek, Poznań. II-ga para, Roul le Bou­
cher eh. Francii contra Petrowitz, ChorwacJa. 
III-cia' para Randolfi eh. Niemiec contra ~skale eh. 
Estlandji. IV-ta para IVlańko Cyklop II-g1 contra Ul-

rich cham. świata. 
Początek walk punktualnie o godz. 10-ej wiecz_ Cyrk ogrzewany! 

Dziś Niedziela 4 Stycznia 1914 r. 7-my dzień wielk: ego międzynaro­
dowego turnieju Walki francuskiej. 

Dziś walczą I-sza para, Kolosalna siła! Olbrzym Sawa Rajkowie 
cham. świata SerbJa contra zręczność i szkoła? Teodor Baganz 

cham, polski Europy, ~ódź. 
------KTO ZWYCIĘZY'l-----­
ll·ga para Warga Jano& cham. Węg!er,_ contra Eska_le cham. 
Estlandji. Ill-cia para Hitzling, cha:r_n N1e~ec contra Ulr•o.h cham. 
świata. IV para Wildman -(prawdziwy) · iedyny żydowski cham. 

świata Węgry rJontra von Fregendorfer szturman. 
Początek walk punktualnie o godż. 10-tej wiecz. 



NO'W'Y !.URJER tóDZKT - 3 stycznia 1914 r. 
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ieJ • 
l 

w połączeniu z przedsta wlenlem 
kabaretowem na rzecz - - Towarzystwa Ol nll letnich. ·' 

'. 

Btlety· nabywać . nio.tn~ ·w cukierniach W-liiego Gostomskiego i Konrada. Początek o godz. 11-ej wieczór' 

Panie obowirJzkowo w mask eh. 

!14••······· •• •• .fr. 
~ Prezes Tymaasowe o K . ml etu dl wyboru ~ 

Dozoru 86~nicznego pOdaje do wladÓrno~ci osób zainteresowanych, że 

legitymacje 
do wyboru oz o u 

'itYdaje się osobiście codz_lennle od 9-ej rano do 9-ej wieczorom wyłąćza• 
J~o soboty w biurze gminy Nowy Rynek M 6, do (29 grudnia) 11 sty­
cznia 1913114 włącznie, zaś głosy do wyboru przyjmuje się w dniu (30 

grttdnta) 12 stycznia 1913J14 w sali Koncertowej Dzielna M 18 od 9-ej 
rano do godz. 2-ej p.p. I od 4~ej do 8-ej wi~czorem. 

NIE REKLAM.A TYLKO FAKT 
te zaofiarowano przez nas zegarki eą w na1lep-
11zym gatunku: Kto szanuje s oje pitlftlt\d,;e t 
pragnie mleć zegarek Ngularny, trwały i ele­
ganoll.!1 niech nabędzie tylko u nas •egarek 
męski albo damski z metalu podobneso d<> ja­
potieklego erebra1 z pięknemi wysztancowanemi 
11sunkami (patra rysunek). który nigdy nta czer­
niele, zupełnie płaski. Mechanizm wyborowy na 
kamieniach, nakr9eanie .Remontoir" raz na łO 
sod11fn. Wypróbowany co do minuty. Cyferblat 
poałocony albo posrebrzony. Gwarantuiemy za 
dokładnośd 1 tr ... ałoM na przeciąg 10-ciu lat 
Clena 3 rb. 73 łop. 2 zeizarki-, rb. ł zegarkl­
ts rb. Do kddt!go zegarka dodaje eię bezpłat­
nie: 1) łalicusEelC męski lub damski t prawd11ł­
wego francuskiego nowep;o złota, 2) brelok, 3) 
•orecuk Hmezowy do zegarka. Przesyłka łl"> 

kop. Zamówlenła wykonywa się akuratnie za 
aalłozenlem ł bell !adatku. Adre11owad prosimy: Warszawa Sliak• 84, 
ekł&d 1egarów a.. lt11tałlhe„. rlll91-2-1 

11KRYTYKA11 

Czasopismo polityczno „ społeczne i artystyczno „ Jiłerackic 
• wychodzące od piętnastu lat w Krakowie-, od 'stycznia 

1914 r. przeobra~a się na dwutygodnik. 

Programem „Krył•ki"1 samolstnos~ i tw6rezoś0 
no.rodu i iednostki: Szereg pisarzy (D-r Ból. Lima.now-
11ki, Wł. Studni~.ki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman Dr. 
M. Kukieł, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty• 
ceU ble~ące sprawy polityki i woiskowości polskiei 

. _gdy .myśliciele. (J. Wł. ~li.wid. Kaz. Błes~yński) oraz wy: 
błtnl artyści pióra toru1!\ drog~ wysokiej kultur.ze du­
c~owej, 11K„,tyka•ł pragni-e prze.lfony-wać czytelniki\, 
me dogmatyzować, UliJ.fesz~za tedy arty.kuły dy81rnsyj­
ne. Nadto w kattlym zeszycie sprawozdania. z ruchu 
wychowawcMgo, z teatrów, nowości wydawniczych. etc. 
O Królestwie 1 Rosii umieszcza „K.-ftyka•• sttile ob- . 
HOrne artykuły krytyczne. Tem swofem stanowiskiem 
!8.jttlttje „„ t'yłrkaO w prasieodrębne stanowisko 
Ideo . 

W roku 1913 umieszczalo swe prace w „Kry~y· 
ce" około .100 piaa„ay1 wś:ród których znajduje· : 
my talenty pierwszorzędne. 

ul. PWTRKOWSKA 42. 
Leczenie, plor.1bowantel wyj­
mowanie iębów be.a bó u. Le­
cznica otwarta od 9 rano do 8 
wiecz. Dla biednych od 8 i pół. 

do 9 1 pół gratis. 

lztu ene zttbJ", koron1, 11la­
tfna emaljowana, most„ po ce­
nach przystę11nych. Technik G. PER-

KIS. PIOTRKOWSKA ł2. 

Weksle blankó 
na blanketaoh wekslówyeh 6 po 200 
rubli zaginęły i ostrzega się przed 
nabywaniem takoY'yoh jako weksli 
ber; walui7. Wek:ale moje normalne ttą 
całkowicie wypeln iane przezemnie 
własnoręcznie z wymienieniem na czy-
1e zlecenie są wydane JUL JUSZA 19. 
1608-3 G. JAtHSCH. 

~o~zuluje si~ naucI~cielli 
języka polskiego i niemiec: 
.kiego t patentem gimnazje.l 
nym 10 godzia trgodniowo: 
80 rubli miesi~czme. Pabia.ni 
ce Lurje Poprzeczna Ni 82 

687-2 

Or. łnedyc:yny 

LEYBł:.RG 
Krótka 5 1 tel, 26-60. 

Choroby skóry enuycene i mo­
czopłclowie 10-1; 6-S, W nie~ 
dziel~ i święta od 8-1. Dla Pu.ii 
4-6 uddz1elna poczekalnia. rlO 

l't986-1 

Z::mi4d Lóddctego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Chollm" niniejs:.:ym zawiadantia. że w Po11lecbiiałek, 
d. ó Stycznia r. b. jako w rocznicę śmierci 

ba • DAffilaELa [j)Q„RANICKIE60 
odbędzie eię nabożeństwo żnłobna .,, SynagodAe pr1y Nowym 
Rynku 1ł 10, o !!<>dzinie 12-ej w południe1 na k\óre zapra­
l!za się kr~"byćh, przyjaciół 1 1najomycb. 

&. łłowomlelska &. 

· Konkurencia 
Skla obuwia 

A. I. Hleszkowskiego. 
NaiWif2kszy wybór m~sk1ego, damskiego i d~iecili 

nago obuwia, a takM obuwia filcowego dam~k1ego. 
m~skiego oraz butów długich skórzanych z naJlepszeJ 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
gł~bokich po cenach fabrycznych. r1761-50 

6 Nowomiejska &. 

l prośby, sprawy karne, apelaoje , 
0 sprzedania anlasser do P ę- kasacje. kontrakty, korespodenole 
ciokonnego .motoru zupełnie no· różnego rodzaju do instytucji rządo­

Vly Wiadomość: ul. Konstantynow- wych i prywatnyoh. Dawid Maków 
ka N! 18 na parterze w oficynie Widzewska 36. 33~0-I 
St"tnia sieli. 37o4-0 
=„~~~;;.._~~:"!'l'~ru:=-'rl':::b. p-rzv inteligentnej i11taelickiej ro-
D- entyst7czny tecbnlk.-~tóry dob· dziale _jest do w1na)ęcla od za• 

rze pracuje na złocie i kauozu- d l utr yma 
ku może się zaraz zgłosić do den\y- raz pokój z cało z enn~m . z -
l!t" Put'l!mana J?ic,trko" !!ka ul. .N! IO. niem dla pani lub panienki. Forte­

" 4611-3 pian na miejscu. Cena przystępna. 
-,.,r.,....~'f!P"----..-~~~~~ Wiadomość: Nawrot I-am 8. 4591-3 -= elczer . Linda pracownik ar;pl- t d na 

tala mał~. Poznańsklch mieszka okó1 umeblowany )es o wy -
Obecnie Franciszkatiska 43. 4601-4 jęcia zaraz. Widzewska 11 m. :>. 

Potrzebni zaraz, na wleś do go-
Fil)a p!ekarsKa do sprzedania. Dlu· k 

„a lS. _ 4603-3 spodarstwa niewiel lego paro-
„ ~:;-.,--ii-...-~~r'='!""'~ bek l dziewczyn& sitromnl, uczci w fii'elii'e: Oar"ileroba, łóżKa z mate~ki pracowici. Zgłaszać się ul. Kon· 

oami, umywalnia, nocne stoli , staritynowska 1ł 18, osta\nia sień na 
kredens stół, krzesła, otom.ana, olei- dole 0-0 
ne obra'zy. salonowy b~arkttur,k ma- sklep spożywczo - kolonialny do 
choniow1, blbloteka, ur o, awa-

8 
rzedania w dobrym punkcie. 

lerską szatę, lustro i szafy. Sprze- U J brz ńeka Ni .1'>7 M starymi 
daję zaraz za bezcen. Bkwerowa 5. l. re Y. • 4~94_9 9 otnentarzam1. • 
m. . . yanio do sprzedania urządzenie ku· 

Okazyjn e!I ~o sprzedtnia sypialnia chenne, stół 1 lampy gazowa. 
~a 171"> rb„ 2 łóżk& t materaoaml, Pasaż-Szulca 29 m. 9. rl993-2 

2 sHfy, 2 noc1net sia~!i, ~ia~:i:~ś~~ 'SO rubli dam za wyrobienie po· 
z marmurem oa e · sady w branży metalowej 
Piotrkowna 2a w magazynler~:C:~i elek\ro\ eohnlo1nej, biurowej. Zawi8:~ 
~lly. ---~ - ~ domió proszę: Długa 68, Jankowsu. 
ok;~1~iepf~t~~~:sk~leM dlo90 s~.z~: zaginął weksel na rb. 100, wysta. 

· 4616-3 wiony pne11 Józef{' Gartmana n9 
--- - ~- -~-- · · „ dedenie Antonle!§o Glawędy. Zastrze· 
Pracuiąc w btur1e, sptowad!lam no• się przed nabT,cłem. M188-3 

we paezporty. no o~eiicom prze· ea - A 8 
811 1iedlam żon1 do m,ężów, piszę ws:ael: za~ln~łoz 1:~1~:e:~tr;~11no-~dzk'fej _ 

~:n~!oś!~id~~~Ó~ę~ p:ii~m~~~~h1 na s\ .• ~obolew ni 70 rbl 10 ~~f2~; 
1ako rządca, moie b7ó ził młeuka· imię A C!!;_Tewe · . . 
nie ja dopłacęj ws1ystko aałatwlam 'iiaginąt pllezpori, 1')dany z gmm.Y 
szybko, bardao tanto," niedzielę kit· &. Szczawlń Kot!cleln7, pow. gosty~­
dą po połudnhl i cod!łennłe od & do skle~o, gnb. 'WArl!t.1t.wskł1j na 1nuę 
11 wieczorem. Tamż& etarsr;y uczeń statnsława ~danowakłego. _ 4613=2:, 
gimnazfum rządowego tanto udziela. zaginfłt paszport, wydant l magt­
lekoji I kor11petycfl w każdą 1tlGd1ie- s\ratu m. ŁodZi na imię Józefy 
lę i codziennie po połttdntu. Łódź, Klimkiewicz. 4602--3 
ulica Zakątna .M 78, pierwsza prawa - -- In t asipot„ wy11anf t; magł­
jednaplęlrowa oficyna; bll1ko ulic7 za:trai.u 1:n Konina, g\lb. klP.l1skiej 
Andrlle)a . na tmlę Ludw\l[a Wiec'lorldewicza. 
hotrzebna 2l dobremt śwl&deetwaml "V in ł paeżport wydany • glnln)' r .gospodyt11, litaA!ltka, ZD&)l\C:l • a§za'ltk, pOW. iiterad~JtlBgO, gub. 
kraw1eczyżnę. Zgło1lc elę motnt. do k 11 k" . na iml" Marcina S\alliaka 
1' Prusu Plotr1eowsk11. 2ao loJS-3 a • ieJ . ! . - „ 

· ' ~~- ··-..... • "W'aginęła. 1earta od paezport111 wy ~ako dwutyf:!:odtJik „Krytyka" będzie mogłn. 
spełmć swe zadanie w tempie żywszem i w sponób nie· 
równle aktualnie/ezy. A !uch11ll1r rutynowa-

• • · • ny b. łltzędnlk ban-

paszulC:uj. poi:yczkl od a rlo 9 • dana z tabr1ki ~arciń11klego 
ty1i11 ~ c.v ru?li na nuwy dom przy na lmlę Klemea:sa Bed!\&rek, 4tH0-l 

ul. War.szawskrnl w Pablanrch , na lnęła kalit od pasi1por\U 'łl'f­
l•szy .rlUrner hypotekl Pl.! owlit~ za~ f ~eylci Droszyń~Jq~o 
litWlti. Dom c>Sr.acowany tla. ~.vvv aaa z a 

1 
k ..a:.1 

l'ubli. dochodu da1 «.> z,000 ruhn ro~nfo. na ln\iJ...A:,n!!,!'ae'ja Ole Ili~~'::.- .... 
!\ toby ctielat poż;-cgyć na _ umJ.~r · ~~laęła ~tl\~ki Jkła,rlow!l. 'fYda• 
b:owun. 11roc1:Ht u i tlch uade "1l11 w1•- &. ns z 1'adipkle110 rowarzystwa 
<l mo~ <l o „}'( ' Knrj„ra Ł.óda;kie~o" Po~yczlrnf;o - O!!zBzędrl'O'§ełoflgo tl& 
Zachodnia 37. !Ila „G~:!J.!Ode.rza" __ t'lli.e ,NJ~c~ep:.o W~'9ilti~ łtU7-l 

Prenumerata. „Ir ryt.vki" wynosi rec1ni1t M k., lt r9. 
połrócznie i rb„ 10 .k. 

A irNt'łYt6 nl\l f'/: Administracja „Krytyki.U, K~k1hv, 
...i, ~i.aszioa. i. 

kelff , 1',yehowauiea '1fyżHei szkoły 
b.8.ndla\\'e1, pasiartaiący' zoa1omość 1ę· 
łrkó'1r mlalaoo\\'Yf!h j1()11!uku 113 nt"r.'.!n~ ' 
0 ,1 I- go stycznia 1914 .r . .f.i.a5~awe 
zi.i;IC'•?.eu.ia llpr1111za li.ił} nutl..;)lac il?. 
Adatlnilltrnejl ~~ l:t:ttrfer& łJódzlii <'~O · 
poli „Bnchal~:!,P!.~~: __!t0! -P ..,. _...,, _ -- .... -.. 

' I 
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• 
Od d~iś do Piątku 

włącznie: 

w roli głównej wspaniałej komedji w 8 częściach 

Spos6b Urszuli !"1ff:!:.~~ 
O t I • • • Wstrząsa1ący dramat w wyk. s a nie pozegnan1e najwybitniejszych artystów. 

TANGO tak Jak go się tańczy w 'Paryt:u. ~ Wspaniały 
PROGRAM. I Ceny miejso zwyczajne! Nailepsza. orkiestra w Łodzi. 

W obszernej poczekalni koncert cildawnyoh B·ci Sien 1t iewiozów. 

./ 

li ,,ODEO 
Sensacia! Tylko 3 dnil 

/ 

Sensaci al 

Katastrofa Wolturno 
Sensacyjny dramat w 5 wielkich aktach w wykonanin amerykańskich arty 

stów. 
1) Arcyciekawy zakład. 2) Żądza miljonów. 8) Lokdut. 4) Stra• 
azna katastrofa na Atlantyku. 5. „\laszystko przechodzi na. 

tym świecae". 
W drama cie tym monopolowym widzimy straszną katastrof~ morską. Zato. 

tonl~cie wielkiego okr~tu pasażerskiego. Po~obnych efektów i tak .prawdziwej 
ka.tastrowy morskiej dotychczas nie było w żadym obrazie. 

Nad progra111:-----~-----

J4ax .tinaer jako sztukmistrz 
Wspaniała komedia w wykonaniu ulubieńca Sz Publ. Maksa Lindera 

w głównej roli. 
eny zw~czajnel Ceny zw~czajnel 

'"""'"""""""""""""""._,,...,,,.,~------------------- ---------..,....------- - --- ~-~--------------------------------- -.;___,,._,,._.._ ............. _-----.... ---w-
DzWtytko 3 rai iiCASIN011 »z1ś1 1y1K~ ~~: 

Zapł a fa. 
%a. l'owoazenie. 

Sensacyjny dramat w 8 wielkich aktach. 

1) Zerwanie wielkiego męstu. 2) Straszny skok ze skały. 
3) Niebezpieczne środki ratownicze. 

Nad Program: 

„BEBE" arcywspanlała komedja w 2 wielkich aktach podług 
znanego wodewilu Naiack & Hennequin w wykoranlu 
ulubieńca pub1icznośi:i PRE NSA w głównej roll. 

I U\.t.lł O ZC: CHORY~ .-H 

~~11~es1~s:c~k::~n!~k=rz~i::~~ ·i; ·ierzą"Z"~ ('tryprem) 
w1c1e, te choroba zwana Ci l*L '1 ł\'ł 

Jako umi~jscowiona, leczy sie tyl!:o przez energicznie dzlalaj~ce s:ipi y~ow a !l i e 
a zatem Jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć sie z tej choroby z 1 · 
utycie 11r.c TRV EM k 6 ł • 8 eco się szpry- un~- 1 • • , ·t. ry we~ ~g świadectw i obserwacj„ ~kar 
cowania , ~ozgowoja sklej w khn1kacb. jest istotnie pewnym srod 
klem w ~alce ~ rierzączi.:~ tryprem, ostr~ 1 chronioznt,, orftz przy 

0 
la 

WGch kob1ecyc.h .. Do zupełnego wyleczenia potrz;eb11 2 do 4 flakonów CP 
flakonu 1 r~, 50 "" P · ~ez przesyłki ekspedycja za zallc:zcnit:m. Skład Gló:;: 
Moskwa Ba1sz1t;a Jak1m1anka, w domu Lebitdiewa m. ió. Adres dla listó~· 
Moskwa W-ny J. Mot&OWOJ, Repru:ntant Da ltoaJ4= Polud 11 1 .1 w~, Dom Han' 

. dlttwy .J. Haslawskl Odeaa, Puazkinaka 11 
Sprzedał we wszystk ich aptek11ch i składach. aptec111ycb. .,, tifo~lcwie w m · 
gazynie T-wa R. Kellera, 1 Spółki, K.1!.rmansa, G. Bru11s11 Mate1scna W i 

Ferrejna l w, innych akladacn . aptekach, • 

_.·-41~ ~ - ·li~.-. i..t „ - • · '.) · ms;;neryg3 A"f=:rtN>ae·;w„ icL~ 

; · Wielkie Premjum W'artośc owe N 
w· bezpłatnie dołączamy do każdego wysłanego katalogu M 
'ii --· Kaią.tek ró.tnej treści na rok 1914 ·~ a. 
'a adresować: Warszawa. S•to Krzyska Wr. 42. · .! 
tr 11KSIĘGARftlA POPULAR111A-' • ' 1!1 
N P. S. Katalogi w7syła się na pierwsze żądanie-gratis i rraneo t!. 
~ JPll«J 'ln'....:...'!:.:~ . .Q._~-s~,- • ~ ~ •':f. „.Ł ~t-.•ŁDla ________________________ , __________________ _ 

Zarowe ło f»ogaełwo Y 
Djetetyczne nreparaty z solami odżywezeml. 

D::: LAHMAN~JA 

JJr L. l(laczkin 
Konstantynowska u. 

Syphilis, skórne, weneryozn6 
choroby dróg moozowyob. 

Przy)mu)e od 8-1 rano i od 6-6 
wlecz. Dl& pań od '~ po południu 

•"A WYPIAl.AZKI PIDOfll 1 llllRKI fl811YC Z. 

GOLDMAN i ELLENBAN 
WA1!3ZAWA LEsz110 N' I~ Teido NYZZ~ 

Rysunków i malarstwt 
u r ziela artysłs•malar7 

F~~ncisze~ Lipiec 
w swoje} pracowni, 
Cegialniana 52. 

1969-8 
~t,. „. ·«\<1."'""_ll'l~~...t "' !t'l!""l _„ ---r„'~ ::-·'1;.t"- 't.J.~ . ~ 

itJ.!.•u ~$0.k~-· 


